
24 sierpnia, o godz. 9 "POGRANICZE" staje przed sądem 
A więc jednak. Stało się. Nasz konkurs 

o dekretynizacji przechodzi w nową, dostojną, 
tym razem sądową fazę. Groźne pomruki 
przedstawicieli lokalnej władzy, którzy poczuli 
się obrażeni opublikowanymi na naszych ła
mach, niepochlebnymi wypowiedziami czytel
ników, przeobraziły się w sądO\\iy pozew. 

Im więcej czasu mija od ogłoszenia wyników 
konkursu· tym szybciej rosną szeregi ob
rażonych. Przypomnijmy, iż początkowo do
magali się od nas przeprosin oraz wpłacenia po 
100 milionów złotych nawiązki na rzecz PCK, 
jedynie przewodniczący Rady Miejskiej 
w Przemyślu Andrzej M a t u s i e w i c z oraz 
prezydent miasta Mieczysław N a p o I ski. 
Nie oni jednak skarżą nas do Sądu Wo
jewódzkiego w Przemyślu o naruszenie dóbr 
osobistych a... G!Ilina Miejska Pnemyśl, 
a ściślej Zarząd Miasta Przemyśla reprezen
towany przez swojego radcę prawnego. Nato
miast zaszczyt bycia pozwanym spłynął indywi
dualnie na Marka Cynkara, redaktora naczel
nego "Pogranicza", a zbiorowo - na spółkę 
"Pubłikator", czyli wydawcę pisma. 
Obrażona w swoich "dobrach osobistych" 

Gmina Miejska Przemyśl domaga się od "Po-

granicza" tego samego czego domagali się 

wymienieni panowie (opublikowania przep
rosin i I 00 milionów dla PCK), a ponadto 
występuje jeszcze z wnioskiem "o zabezpiecze
nie powództwa przez zakazanie Markowi Cyn
karowi· Rednktorowi Naczelnemu tygodnika 
"Pogranicze" publikowania nieprawdziwych 
i obraźliwych informacji, jak też komentarzy 
związanych z artykułem zamieszczonym w nu
merze 16/49 z 5 maja 1992 r. pt. "Czytelnicy 
»Pogranicza« proponują zdekretynizować woje
wodę i Radę Miejską w Przemyślu". 

No cóż, uważamy się za rzetelnych dzien
nikarzy, którzy w bardzo trudnych i niesprzy
jających warunkach spełniają misję wydawa-

Już po raz drugi Polska Grupa MRA zorganizowała w Jarosławiu 
międzynarodowy plener malarski. We wrześniu ubiegłego roku uczest
niczyli w nim Polacy oraz twórcy z Europy Zachodniej. W lipcu br., 
w grupie artystów zaproszonych na plener obok Polaków z Warszawy 
i Kielc, znaleźli się malarze i graficy z Łotwy, Armenii, Rosji, Białorusi 
i Ukrainy. 

Jak powiedziała nam członkini Moral Re-Armament ("Dozbrojenie 
Moralne") Wanda T a r n a w s k a, tegoroczny p,lener połączony był 
z konferencją, w ramach której plastycy z Europy Środkowo-Wschod
niej p'rowadzili dyskusje traktujące o roli twórców wobec wyzwań 
wspołczesnego świata (waśnie narodowościowe, konflikty etniczne 
a nawet religijne). 

28 lipca w jarosławskim muzeum otwarto wystawę poplenerową. 
Wernisaż uświetnił recital Witolda C h r o n o w s k i e g o. Wystaw;l 
obejmuje ponad sto prac. Po jej zakończeniu zorganizowana zostanie 
aukcja. 

Jarosław, obok. kilku innych miast, wciąż pozostaje ośrodkiem, 
w którym materializują się idee międzywyznaniowego ruchu MRA. 
Polska Grupa MRA ma w tym mieście swoje biuro. 

H.G. 

Herine Harutuynian z Armenii, studiująca ak/ualnie we Lwowie, nie 
uczestniczyła w plenerze, ale swoje prace przywiozła na wystawę. 

Fot. S. ALBERT 

nia w pełni niezależnego tygodnika. Nie pub
likowaliśmy i nie zamierzamy publikować in
formacji nieprawdziwych. Jeżeli więc sąd przy
chyli się do wspomnianego wniosku Gminy 
Miejskiej Przemyśl to wówczas czytelnicy będą 
mieli sądowe potwierdzenie, że to co się na 
lamach "Pogranicza" ukazujejest krystaliczną 
prawdą i tylko prawdą, niezależnie od tego jak 
gorzki mogłaby mieć ona wydźwięk. 

Rozprawa z powództwa Gminy Przemyśl 

pneciwko "Pograniczu" odbędzie się 24 sier~ 
. nia o godzinie 9-tej w Sądzie Wojewódzkim 
w Przemyślu Wydzial I Cywilny Sala nr 142 
Czując się obywatelami wolnego i demokraty
cznego państwa wierzymy w niezawisłość i rze-

teIność sądu. Liczymy też, że proces przy
sporzy nam dodatkowych, wnikliwych czytel
ników, zwłaszcza wśród prawników i pozos
tałych pracowników sądu. 

Co prawda pewne zdziwienie wywołał 
wśród nas fakt, iż na przesłanej nam kopercie, 
zawierającej sądowy pozew, widniał omyłko
wy napis ... "tygodnik Podzamcze" (!?), ale nie 
jesteśmy aż takimi formalistami i pozew 
przyjęliśmy bez zmrużenia oka. Wierzymy, że 
po procesie prawidłowa nazwa naszego tygod
nika u trwali się również w świadomości praco
wników sądu, tak jak to jest w przypadku 
naszych wiernych czytelników, jedynego pod
miotu, od którego czujemy się uzależnieni. 
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'Rozgoryczenie 'lila, Kazanowskiej' 
Od wielu lat mieszkańcy tej prze

myskiej ulicy bezskutecznie walczą 
o remont jej fatalnej nawierzchni. Co 
prawda, "wszedł" on do realizacji 
jeszcze w 1984 roku, ale po dziś dzień 
na Kazanowskiej nic się nie zmieniło, 
Głębokie wyrwy, grożące zawiesze
niom samochodów, zalane posesje 
w okresie ulewy i wszechwładne błoto 

to obrazek dnia codziennego. 
W tym roku miało zmienić się na 
lepsze: ulica znalazła się w stosow
nych planach, "przypisano" na jej 
remont kwotę 400 milionów złotych, 
ale ... 

- W połowie lipca spotkaliśmy się 
z panem dyrektorem L. Zającem 

z Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Miejs
kich - Mówią uczestnicy tego spot
kania - i okazalo się, że pan dyrektor 
nie byl do tego przygotowany, nie mógl 
podać nam żadnych konkretów (np. 
ceny metra kwadratowego nawierzch
ni). Powiedziano nam, że samorząd 
może sfinansować maksimum 150 
metrów bieżących nawierzchni, gdyż 
ma na to tylko 200 milionów. Gdzie się 
podziały pozostałe miliony, które zare
zerwowano na naszą ulicę?! Czy nie 
sfinansują one remontu ulicy Drzy
maly, na której zamierza się ulożyć 
nawierzchnię z ... koloryzowanej kostki 

POŻYCZKA 
NA DZIAŁALNOŚĆ 
GOSPODARCZĄ 

• Pan Marek Ż., Jarosław. "Zo
stalem zwolniony z pracy. Chcialbym 
podjąć dzialalność gospodarczą 

w uslugach handlowych. Gdzie mogę 
ubiegać się o pożyczkę związaną 

z podjęciem takiej działalności oraz 
jakie dokumenty będą potrzebne?". 

Osoba ubiegająca się o pożyczkę na 
podjęcie działalności gospodarczej 
składa w rejonowym biurze pracy 
wniosek zawierający następujące da
ne: 
1. kwotę wnioskowanej pożyczki (ma· 
ksymalna wysokość wynosi 20·krot· 
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(w cenie ok 70 tysięcy złotych za metr 
kwadratowy plus podatek obrotowy), 

którą trzeba wozić aż spod Rado

mia? ... 
Mieszkańcy Kazanowskiej są za 

tym, aby ludzie mieszkający przy uli
cy Drzymały też mieli porządną na
wierzchnię ulicy, ale czy musi być ona 
z eleganckiej i piekielnie drogiej kos
tki, a nie np. z trylinki? Jeśli zwycięży 
wariant "kostka", to koszt budowy 
nawierzchni ul. Drzymaly sięgnie 

około ... miliarda złotych (ponad 2,5 
tys. metrów kwadratowych nawierz
chni plus drogie podsypki, transport 
itd.), czego dowodem jest m.in. zare
zerwowanie na ten cel już 850 mln zł 
("przeciek" z magistratu). Sądzimy, 
podobnie jak mieszkańcy Kazanows
kiej, że za te pieniądze można wyre
montować obie ulice, kładąc kres 
ewentualnym antagonizmom ich mie
szkańców i użytkowników. 

Rozgoryczenie i zawód potęgowa
ny stale odwlekającym się w czasie 
"przesuwaniem" terminu rozpo
częcia robót na Kazanowskiej, rodzą 
niezbyt miłe Radzie Miejskiej opinie 
i kłopotliwe pytania w stylu: "Cieka
we kto na tego Drzymały mieszka ?" 

ZB 

ne przeciętne wynagrodzenie); 
2. rodzaj zamierzonej działalności gos
podarczej; 
3. kalkulację wydatków urucbomienia 
działalności gospodarczej, w ramach 
wnioskowanej kwoty pożyczki, środ
ków wlasnycb oraz innycb źródeł fi
nansowania; 
4. szczególową specyf"lkację i barmo
nogram zakupów, przewidywane kosz
ty i dochody prowadzenia dzialalności 
gospodarczej; 
5. proponowany okres karencji, oraz 
termin spłaty pożyczki, proponowane 
rormy zabezpieczenia spłaty pożyczki 
(poręczenie, weksel, hipoteka, gwa
rancja bankowa). 

Pożyczka jest oprocentowana od 
dnia jej udzielenia. Pożyczki te udzie
lane są przez rejonowe biura pracy, ze 
środków FundlJSZU Pracy przyzna
nych przez kierownika -.yqjewódzkie
go urzędu pracy. 

Dodam jeszcze, iż o taką pożyczkę 
mogą się ubiegać nie tylko już zwol
nieni z pracy z przyczyn dotyczących 
zakładu pracy, ale także pracownicy 
w okresie wypowiedzenia zastosowa
nego przez zakład pracy. 

UBEZPIECZENIE 
SPOŁECZNE 

PRACOWNIKÓW 

• Pan Grzegorz Z. z Sieniawy. 
"Prowadzę wspólnie z kolegą dzialal
ność gospodarczą i chcemy zatrudnić 
sekretarkę. W jakiej wysokości należy 
obecnie oplacać składkę na ubezpie

czenie społeczne pracownika? Ja jes
tem zatrudniony na pelnym etacie w in
nym zakładzie, czy też za siebie muszę 
opłacać skladkę ubezpieczeniową?". 

Od marca br. obowiązuje nowa 
taryfa i wywnosi 45 %. Podstawę 

wymiaru składki na ubezpieczenie 
społeczne pracowników stanowi 
w zasadzie ich dochód w gotówce 
i w naturze, otrzymywany za pracę 
wynikającą ze stosunku pracy. Pew
nych jednak elementów wynagrodze
nia nie uwzgłędnia się, jak np.: nagród 
ju bileuszowych, ekwiwalentów za 
niewykorzystany urlop wypoczynko-

LESZNO 
(gm. Stu bn O ) 

Tę cerkiew wybudowano w 1877 roku. 
Stanowi ona wysokiej klasy zabytek budo
wnictwa sakralnego. Drewniana, ma dach 
kryty gontami, wewnątrz boazerie. W 1957 
roku przejął ją we władanie Kościół Rzym
skokatolicki i wówczas proboszczem zostal 
ksiądz Adam Czubek. 

Obok stoją dwie dzwonnice. Na starszej 
(również drewnianej) wisi dzwon odlany 
400 lat temu, na nowszej umieszczono na 
konstrukcji stalowej 3 dzwony o imieniach: 
Maryja (505 kg), Józef (305 kg), Tadeusz 
(145 kg). Odlano je w wytwórni Eugeniusza 
Felczyńskiego w Przemyślu. 

Z 

Fot. J. MAKARA 

Fot. S. ALBERT 

wy czy też odpraw. pieniężnych 

w związku z przejściem na emeryturę 
lub rentę inwalidzką. 

Pełną listę tych przypadków zawie
ra rozporządzenie Rady Ministrów 
z 29 I 1990 r. w sprawie wysokości 
i podstawy wymiaru składek, zgłasza
nia do ubezpieczenia oraz rozliczania 
składek. Ostatnie zmiany wysokości 
stawek ZUS są opublikowane 
w "Dzienniku Ustaw" nr 21 z 1992 r. 

Pan jako osoba uzezpieczona 
w związku z pracą wynikającą ze 
stosunku pracy oraz zarazem pro
wadząca działalność gospodarczą na 
własny rachunek, nie ma obowiązku 
ubezpieczania się z tego tytułu. Powi
nien Pan jednak powiadomić Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w Przewor
sku, iż jest ubezpieczony w ramach 
pracowniczego stosunku pracy. 

ZASIŁEK DLA 
ALKOHOLIKA 

• Pani Zofia D., Laszki: "Mąż mój 
od kilku lat pije. Ostatnio coraz więcej. 

POGRANICZE 

"Ślubuję , 
być oji~rnym .. . . . . " 
Imęzny!1' ••• 
24 lipca w Jarosławiu odbyła się 

podniosła uroczystość. KpI. inż. 

Wiesław S z aj e w s k i wręczył 69 pra
cownikom akty mianowania na sta
nowiska służbowe w Państwowej 

Straży Pożarnej. Inż. Szajewski, ko
mendant rejonowy PSP, w krótkim 
wystąpieniu scharakteryzował działa

lność formacji strażackiej i Jej 
znaczące osiągnięcia w ratowaniu lu
dzkiego życia i mienia. 

Kulminacją uroczystości było ślu

bowanie strażaków. Nasz fotorepor
ter utrwalił tę wzruszającą chwilę. 
Nadmieńmy, że uroczystość mia

nowania i ślubowania zaszczycili 
swoją obecnością: komendant wo
jewódzki PSP w Przemyślu kpI. inż. 
Waldemar L u I a, prezes Z;W 

Związku Ochoniczych Straży Pożar
nych dh Stanisław Zając oraz 
wójtowie gmin i komendanci OSP 
z rejonu jarosławskiego. 

Jarosławscy strażacy w okresie od 
stycznia do lipca złokalizowali i uga
sili o 10 pożarów więcej w porówna
niu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego. Życzmy im, aby b10-
gosła wieńst wo patrona, św. Floriana, 
sprawiło jak najmniejszą aktywność 
"czerwonego kura". 

(Grym) 

Leczenie ambulatoryjne niewiele po
maga. Chciałabym go skierować do 
leczenia w zakladzie zamkniętym. Czy 
jednak za czas tego leczenia mąż nie 
straci wynagrodzenia?". 

W czasie leczenia nałogu alkoholiz
mu w zamkniętym zakładzie opieki 
zdrowotnej Pani mąż otrzyma zasilek 
cborobowy. Zasiłek ten przysługuje 

bowiem nie tylko pracownikom, 
którzy są niezdolni do pracy z powo
du choroby. Otrzymują go także oso
by, które nie mogą wykonywać pracy: 
l. w wyniku decyzji lub orzeczenia 
właściwego organu - albo zakładu 
słuźby zdrowia - podjętym z przyczyn 
przewidzianycb przepisamJ o zwalcza
niu chorób zakaźnych; 
2. z powodu przebywania w zam
kniętym zakładzie opieki zdrowotnej 
w celu leczenia DałOgU alkobolizmu, 
bądź tei zależności od środków odu
rzajllcycb lub psycbiatrycmych. 

Podstawa prawna: Ustawa z 17 gru
dnia 1974 roku o świaqczeniach pie
niężnych z ubezpieczenia społecznego 
w razie choroby i macierzyństwa. 

Tekst jednolity Dz. U. nr 30 z 1983 
roku. 

Od kiedy wojewoda przejął pod 
swój zarząd przejście drogowe na 
granicy w Medyce, wiele się tam zmie
ni/o. W pierwszym rzędzie metamor
fozie uległ gabinet kierownika 
przejścia, dopieszczony kosztem 
około ISO mln złotych. Rozumiemy, 
że to granica i "wizytówka" państwa, 
ale - jak na nasz gust - w czasach 
głębokiego kryzysu taka rozrzutność 
zupełnie nie przystaje do obecnej sy
tuacji kraju i regionu z 32-tysięczną 
armią bezrobotnych, która staJe 
rośnie w siłę, gdyż nie ma pieniędzy na 
tworzenie nowych miejsc pracy. ISO 
"baniek" to niewiele, ale np. wystar
czyłoby na 3-miesięczne utrzymanie 
dużego oddziału w szpitalu. 

(ter) 

18 SIERPNIA 1992 r. 



W zakończeniu artykułu "Zabawa 

w głucby telefon" ("Pogranicze" 

z 4 sierpnia br.) napisałem: "Już po 

oddamiu niniejszego materialu do dru

ku zebral się zarząd Związku Gmin 

Ziemi Przemyskiej, który ustosunko
wal się do całości omawianego tu zaga

dnienia, zwlaszcza zaś do wniosk6w 
wojewody". Czytelników, którzy nie 

czytali tego artykułu informuję, iż 

rzecz dotyczyła wyników kontroli 

przeprowadzonej na polecenie woje
wody w Związku Gmin Ziemi Prze
myskiej w zakresie telefonizacji wo

jewództwa. Wyniki te zostały omó
wione nanaradzie l3lipca br. z udzia

łem przewodniczącego oraz delega
tów do Wojewódzkiego Sejmiku Sa

morządowego, przewodniczących 

rad gmin, prezydenta Przemyśla oraz 
burmistrzów i wójtów z terenu woje

wództwa. W naradzie uczestniczyli 

również członkowie kierownictwa 
Związku Gmin Ziemi Przemyskiej. 

Spór o kompetencje? 

zdaniem "w znacznej części ustale
nia wykraczające poza czasowy i rze

czowy zakres zadań i kompetencji 

Związku". Twierdzą też, że "Czasowo 

zakres kontroli objął lata 1990-1992, 

a więc okres, w którym nie bylo jeszcze 

ani Związku Gmin, ani PPU »Orteł«. 

Przysłowiową kropkę nad "i" posta

wił Bronisław Majgier, prezes za
rządu ZGZP, mówiąc: - Wojewoda 

nie mial prawa zrobić tego, co zrobil. 

Może on kontrolować samorząd tylko 

w zakresie zgodności jego działań 

z prawem. Ponadto telefonizacja nie 

jest w rozumieniu cytowanej ustawy 

,,sprawą zleconą", lecz zadaniem wlas

nym samorządów. 

Jeśli sprawa zakresu kontroli może 
być dla kogoś dyskusyjna, to forma 

w jakiej ją przeprowadzońo, sposób 

potraktowania jej wyników oraz oko

liczności towarzyszące działaniom 

kontrolnym - nie budzą wśród dzia

łaczy związku gmin żadnych wątp

liwości. W piśmie z 20 lipca br. (l.dz. 

ZG-02V24/92) skierowanym do wo-

Tego nikt wyraźnie nie potwierdził, jewody czytamy: "Zarząd Związku 
ale kontrolowani, tj. Zarząd i Zgro- Gmin uważa, że każda kontrola powin

mad zenie Związku Gmin Ziemi Prze- na być rozpoczęta od powiadomienia 
myskiej mają poważne wątpliwości, ( •.. ) kierownika kontrolowanej jedno-

co do zakresu zleconej przez woje

wodę kontroli. Ustawa z 8 marca 
1990 r. o samorządzie terytorialnym, 

wart. 85 ust. 1 stwierdza: ,,Nadzór 

nad działalnością komunalną sprawo

wany jest na podstawie kryterium 

zgodności z prawem (podkr. 
J.M.), z zastrzeżeniem postanowień 

Ust. 2". Ten zas stanowi: "W spra
wacb zleconych nadzór sprawowany 
jest ponadto na podstawie kryteriów 

celowości, rzetelności i gospodarnoś
ci". 
Otóż działacze ZGZP stoją na sta

nowisku, że wspomniana wyżej kont

rola nie ograniczyła się bynajmniej do 
ustawowego stwierdzenia ,,zgodności 

z prawem" działań podejmowanych 
przez związek gmin w zakresie telefo

nizacji, gdyż treść jej objęła ich 

stki. ( ... ) Kierownictwo kontrolowanej 

jednostki powinno być zapoznane z za

kresem kontroli (rzeczowym i czaso

wym), a takie z dokumentami ( ... ) 

poddanymi ~ontroli, kt6rym nadano 

pełną wiarygodność. Omówienie wyni
k6w kontroli ( ... ) powinno być pnep

rowadzone w pierwszej kolejności ( ... ) 
z kontrolowanymi jednostkami. Kont
rolę pracowników Biura Wojewódz

kiego Sejmiku Samorządowego reali

zującycb społecznie zadania Związku 

Gmin, rozpoczęto bez powiadomienia 
( ... ) kierowników tycb jednostek". 

Przypomnijmy: na naradzie 13 lip

ca br. przedstawiciel związku gmin, 

mówiąc o protokole pokontrolnym 

stwierdził:" Wygląda to tak,jakbyśmy 

go otrzymali w autobusie". 

- Jeszcze przed naradą 13 lipca 
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i przed zapoznaniem nas z wynikami 

kontroli - mówi Bronisław Majgier 

- wojewoda wysłał ministrowi łączno

ści jej ustalenia, chyba tylko po to by 

wstrzymać zezwolenie telekomunika

cyjne związkowi gmin. 

I rzeczywiście, w dniu narady pod

sumowującej wyniki kontroli (13 lip

ca br.) minister cofa zezwolenie, 

a związek gmin nic o tym nie wie. Na 

"górze" dzieją się zresztą jeszcze inne, 
dziwne rzeczy. Oto Stanisław P o

p i o ł e k, wiceminister Iqczności, 

ustala dla prezesa PT SA termin spot

kania ze związkiem gmin i "Ortelem" 
w celu podpisania umowy o wzajem

nym korzystaniu z central i sieci tele

fonicznej, a w tym samym czasie drugi 

wiceminister tego resortu Stanisław 

S z u d er, w oparciu o wspomniane 

już materialy nadesłane przez woje

wodę przemyskiego, zarządza kont

rolę związku gmin, przez Państwową 

Inspekcję Telekomunikacyjną. Kont-

rola ta nota bene 

powszechnie stanem 

poza znanym 

faktycznym 

- stwierdziła jedynie "w 7 przypad

kacb nieprawidJowe odległości w zbli

żeniu z budynkami ( ... ) i w odJegłoś

ciach pionowycb pomiędzy przewoda

mi krzyżującymi się" w Pełkiniach 

oraz "w 3 przypadkacb nieodpowie

dnią jakość slupów żelbetowycb (od

padająca powloka betonowa)" w Or

łach. 

Te i temu podobne okoliczności 

towarzyszące wspomnianym kontro

lom skłoniły jednego z działaczy 

ZGZP do pełnego gorzkiej refleksji 
stwierdzenia: - Wszystko było zro

bione, żeby rozbić Związek Gmin Zie

mi Przemyskiej. 

Zawiniła administracja 
rządowa 

Obradujące 3 sierpnia br. Zgroma

dzenie Związku Gmin Zi.emi Przemy

skiej uchwaliło ,,stanowisko ( ... ) do 

wniosków Wojewody Przemyskiego" 

-·l ~ 
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Zgromadzenie Związku Gmin Ziemi Prtemyskiej oczekuje 
od wojewody publicznego "określa się" w sprawach telefo
nizacji województwa. 

z 13 lipca bI. (wymieniliśmy je w po
przednim artykule). Po,,"~edzmy od 

razu: wnioski te nie znalazły uznania 

u członków zgromadzenia. Jedynie na 

pierwszy z nich, dotyczący uporząd
kowania spraw finansowych ZGZP, 

odpowiedziano pozytywnie, w}mie

niając podjęte w tym zakresie czynno

ści. Pozostałe uznano za nie dotyczą

ce związku gmin, niemożliwe do zrea
lizowania, nieefektywne, wzajemnie 

się wykluczające, sprzeczne z uchwa

łami zgromadzenia lub zgoła chybio

ne. 
W uzasadnieniu podano, że np. 

wniosek dotyczący majątku spółki 

"Ortel" (po wprowadzeniu do zapi
sów księgowych spółki) uczyniłby 

z "Ortelu" podatnika obciążonego 

czterdziestoprocentowym podatkiem 
od wartości tego majątku, co obciąży

łoby wszystkie gminy przyprawiając 

je o dalsze zubożenie, zaś sam "Ortel" 
doprowadziłoby do bankructwa. 

Wniosek w sprawie wynegocjowania 

korzystnych warunków umów z TP 

SA uznano za w pełni zasadny, lecz 

stwierdzono, że "od l stycznia Zarząd 

TP SA na wszelkie wnioSki "Ortelu" 
i Związku Gmin nie reaguje", 

a "wydłużenie kontroli Związku oraz 

korespondencja Wojewody Przemys

kiego do Ministra Łączności udare

mniły sfinalizowanie spotkania" (w tej 

sprawie). 

Kontroli zatzucono, że wymaga od 

inwestorów aby wybierali wykonaw

ców sieci w drodze przetargu, ajedno

cześnie czyni zarzut, że ,,zadania reali
zują inni niż »Ortel(~ wykonawcy". 

Wnioskowi o przekształcenie spółki 

"Ortel" w jednoosobową spółkę 

z 0.0. pod nazwą '"Związek Gmin 
Ziemi Przemyskiej" przeciwstawiono 

m.in. zarzut, że mogłoby to spowodo

wać cofnięcie zezwolenia telekomuni

kacyjnego dla "Ortelu" i rozpoczęcie 
ubiegania się o nowe zezwolenie, co 

trwa ponad 120 dni. W podobny 

sposób zgromadzenie ZGZP ustosu-

nkowało się do pozostalycb wnios

ków wojewody zgłoszonych na nara

dzie pokontrolnej 13 lipca bI. 
Na tym jednak nie koniec. Zgro

madzenie przyjęło również uchwałę 
"w sprawie stanowiska do protokołu 
kontroli Związku Gmin", w której 

stwierdza m.in., że "poważnie zagro
żone jest terminowe osiągnięcie głów
nego celu, tj. powszechnej, elektronicz

nej telefonizacji całego województwa 

przemyskiego" . 
Uchwała mówi też, że mimo trud

ności i zahamowań, zadania wyni

kające z programu telefonizacji są 

realizowane, choć społeczeństwo jest 
niezadowolone z braku widocznych. 
postępów, zwłaszcza w tych środowi

skach, w których gotowe od roku 

linie teleroniczne prowadzą "do
nikąd". Uchwała stwierdza, że "wina 
tego stanu rzeczy leży po stronie or

ganów administracji rządowej", zaś 

"przedJożona gminom dokumentacja 
z kontroli, jej organizacji, przebiegu 
i podsumowania, potwierdza narusze

nie przepisów ustawy samorządowej, 
kodeksu bandlowego, kodeksu 

postępowania administracyjnego, 
a tym samym ustawowo gwarantowa

nej i sądownie chronionej samodziel

ności gmin i ich Związku". Paragraf 

12 tej uchwały głosi: "Zgromadzenie 
Związku oczekuje ze strony Wojewody 
Przemyskiego na: l) publicme »okreś

lenie się « w sprawacb telefonizacji 
województwa, 2) materialne i organi

zacyjne wsparcie samorządowej kon
cepcji kompleksowej telefonizacji wo

jewództwa przemyskiego". 
Nawiązując do przebiegu obrad 

zgromadzenia związku gmin ·3 sier
pnia br. prezes zarządu tego związku 
Bronisław Majgier stwierdził: 

. Mimo ostrej wymiany zdań uzgo

dniono, że w najbliższym czasie dojdzie 
do roboczego spotkania związku i wo
jewody. 

I to byłoby w tej sprawie chyba 

najbardziej optymistyczne. 

JERZY MAKARA 
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Kartki z Albionu · { 3 ) 
Nudne i pełne stressów jest życie 

świe żo przybykgo rodaka na Wyspie . 
Miejscowi, jak się rzekło, za nic tu 
mają naszą bogaojczyżnianość . Nikt 
Szopena nie kojarzy z Polską, Koper
nika uważa się tu za Niemca , Marię 
Skłodowską-Curie za Francuzkę 

a Miłos7.a za Litwina. O Mickiewiczu , 
Słowackim, Sienkiewiczu czy Rey
moncie nie słyszał tu nikt. Jest to 
wystarczający powód do tego , by 
przeciętny Polak, z CLaszką napako
waną romantycznymi i martyrologi
cznymi komunalami, pr .zeświadczon y 

o \."yjątk owości swojego narodu 
- popad ł we frustrację i kompleksy. 

Sfrustrowana jest tu cara Polonia, 
żyjąca łagrami , Katyniem, Andersem 
na białym koniu, nadzieją powrotu 
do Wilna i Lwowa. Stara emigracja 
do dziś nie włączyła się do brytyjskiej 
społeczności. Większość z emig
rantów bardzo słabo mówi po angieJ
sku, jeszcze gorzej pisze, wyjątek sta
nowią ci, którzy podjęli tu naukę, 

zdobywali kwalifikację, ale tych jest 
naprawdę niewielu. 

Polskie piek.iełko ma się tu całkiem 
dobrze. Podobnie ja!: nad Wi słą , tak 
i tu skaczemy sobie do gardła , ob
rzucamy się błotem, utrudniamy na 
wszystkie sposoby robienie kariery 
zdolniejszym od siebie. Dłatego też ci, 
k tórym ciąży egzystencja w pOlonij
nym gettcie, uciekają do Anglików, 
często zmieniając nazwiska np. z Wi
niarskiego na Wynn, z Kamińskiego 
na Stones itp. 

- Nie szanują nas Anglicy. bo my 
sami przestaliśmy sig szanować 

- mówi Kazimierz Fedorowicz były 
oficer wywiad u polskiego,a póżniej 
brytyjskiego. 

Dlaczego tu jest nudno? Ano dlate
go, że tak jak na całym Zachodzie, 
można kupić w niedzielę chleb, że 

ekspedjentki nie są chamowate . po
trafią obsłużyć i doradzić, że au to
busy jeźdźą punktualnie, że urzędnicy 
są kompetentni i sprawni, że do władz 
wybiera się osoby nie pod kątem 

lic.c.by potomków lecz przydatności 
do wykonywania obowiązków pańs
twov.'Ych . 

••••••••• 

W domach angielskich nie ma zwy 
czaju namawiania do jedzenia. Jeś li 

chcesz, to jesz, jeśli nie chcesz, to 
znaczy, że nie jesteś glodny. Nikt nie 
zachęca, nie prosi, nie blaga - jak to 
u nas we zwyczaju _ 
Państwo Ganly przygotowali ko

lację . Przyprowadziłem do nich Pola
ka z Krakowa, który był bardzo 
głodny. Mick zapytał go czy chciałby 
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coś zjeśc. Krakus, 19odnie z idi otycz
nym połskim zwyczajem, odpowie
dział że nie. Oczekiwał bowiem, że 
Mick będzie go namawiał. Nic z tych 
rzeczy! W trakcie spożywania pysznej 
i obfitej kolacji krakus mówi do mnie 
po cichu: 

- K. .. , ale jestem głodny. 
Powiedziałem Mickowi, że rodak 

zmienił zdanie i reflektuje na posiłek, 
ałe krakus znów zaczą1 oponować. 

Zdziwiony gospodarz znów włożył 

jego porcję do lodówki , a ja pora
dziłem przybyszowi z Krakowa, by 
zdychał z głodu. 

Anglicy nigdy nie dają się prosić. 
Fałszywy wstyd i takaż skromność 
- to nie u nich. Nawiasem mówiąc, 
w nocy Edek-krakus zakradł się do 
lodówki i wyżarł połowę jej zawar
tości nie oszczędzając na wet konserw 
dła psów ... 

........... 
Bardzo lubię brytyjskie autobusy, 

ponieważ można w nich palić . Jeśli 

komuś dym tytoniowy przeszkadza 
·· musi ""Ybraćjazdę na parterze, lecz 

jeśli autobus jest parterowy, wówczas 
ten ktoś może skorzystać z autobusu 
dla niepalących. Choć niedopałki cis
ka się na podłogę, to jest ona 
czyściejsza niż prześcieradła w war
szawskim ;,Mariottcie" . To samo 
można zaobserwować w niektórych 
pubach. Na piękne dywanowe 
wykładziny spadają pety, strzepuje 
się popiół. Na drugi dzień znów jest 
czysto i pachnąco. Jal oni to robią? 

••••••••• 

Piękny to kraj. Klim at dośc kap
ryśny, ale nie uciążliwy. Na połu

dniowy zachód od Anglii w niewiel
kiej od niej odleglości, znajdują się 

Wyspy SciJla . Rosną tam palmy, jest 
to dla nas o tyle niezwykłe , że wyspy 
brytyjskie uważamy za miejsce nawie-

dzane bez przawy północn ym 

chłodem . Zresztą w samej Anglii 
można zobaczyć najprawdziwsze pal
my. I to wcale nie w oranżerii. W dość 
rozległym parku, w hrabstwie Kent 
rośnie tych drzew kilkanaście . Upra
wia się tu również winną łatorośl 

a wina z niej produkowane są wspa
niale, choć drogie. 

Angielskie, walijskie czy szkockie 
miasta i miasteczka posiadają niską 
zabudowę. Bloki zdarzają się tu nie
zmiernie rzadko. W różnym stopniu 
dotyczy to Londynu, co i mniejszych 
ośrodków. Wynika to z zamiłowania 
Brytyjczyków do prywatności . Bloki 
zdarzają się, i owszem. W tych ze 
szkła i stali znajdują się biura, hotełe, 
w tych z betonu - mieszkania dla 
biedoty opłacane przez organizacje 
samorządowe. 

W Oxfordzie znajduje się po
siadłość Roberta Maxwella nie 
żyjącego już magnata prasowego. 
W stuhektarowym parku centralne 
miejsce zajmuje pałac w stylu tudoro
wskim, w którym rezydował śp.jego 
właściciel. Na zapleczu natomiast 
usytuowano biura ma,!Swellowskiego 
koncernu prasowego. Podejmowane 
przeze mnie próby legalnego prze
kroczenia muru oddzielającego po
siadłość od świata spełzają na niczym. 
Portier i trzech buhajowatych 
strażników uprzejmie, acz krótko· 
i zdecydowanie wyjaśniają, że nie jest 
to możliwe. Bez łaski - sarn prze
chodzę przez mur i robię zdjęcia. Nie 
widzę tu nic nadzwyczajnego, jak na 
tutejsze warunki. Zaglądam przez ok
na· nie ma żywej duszy. Stylowe 
mebłe poprzykrywane białymi szma
tami. Na drzwiach i oknach plomby. 
Maxwell był zadłużony, być może 

pałac czeka na aukcję? 
W samym Oxfordzie i Oxfordshire, 

czyli odpowiedniku województwa, 
mieszkają tysiące sławnych na całym 
świecie ludzi. Jeśli ktoś nie chce napo
tkać noblisty, co jest bardzo trudne, 
musi łazić kanałami. W niewielkim 
oddaleniu od miasta mieszka w luk
susowej farmie Mick Jagger, lider 
zespołu "Rolłing Stones" , dziesięć 

mil dalej szwenda się ze swoimi ulu
bionymi psami Kate Bush , nieco 
bliżej spaceruje po swoim prywatnym 
lesie Eric Cłapton, od czasu do czasu 
pojawia się w okolicach Roger Mo
ore, Burt Bacharak, Jimi Page i wielu, 
wielu innych. Wszystko dlatego, że 
Oxfordshire to najdroższe tereny 
w Wlk. Brytanii. Nie mieć tu przynaj
mniejjakiejś głupiej piętnastopokojo

wej daczy, to dyshonor dla tuza kul
tury masowej lub tej bardziej ambit
nej. 

JANUSZ MLYNARSKI 
Fal . HELEN GANLY 

Noc Kupalowa 
na Kaukazie 

7 lipca na Kaukazie przypada dzieJ\, Iwana (Jana) Kupały, jedno 
z najważniejszych i najhuczniej obchodzonych świąt w roku. Iwana 
Kupałę nazywają tu również "czystopłOtn~111", co oznacza schludny, 
czysty, porządny . O świcie tego dnia mieszkańcy Kaukazu zażywają 
tradycyjnie kąpieli . Wczesnym rankiem kobiety "czerpią rosę", czyli 
przeciągają czysty ręcznik. lub obrus nad trawą pOkry1ą rosą, po czym 
obrus wyżymają i uzyskaną w ten sposób wodą obmywają twarz i ręce, co 
ma na celu odpędzenie wszelkich chorób, zwłaszcza zaś wągrów i pryszczy 
na twarzy. W penzeńskiej guberni Kupałową rosą skrapia się także ściany 
i łóżka, żeby nie zalęgły się pluskwy i karaluchy. 

Jedn~111 z najbardziej rozpowszechnionych obrzędów związanych ze 
świętem Kupały jest oblewanie wodą każdego napotkanego przechodnia. 
Młodzi Kozacy wkładają na tę okazję starą, brudną bieliznę i udają się 
nad rzekę, gdzie napełniają wiadra i dzbany mętną wodą, a nawet rzadkim 
blotem. Następnie idą przez wieś i obłewają wszystkich z wyjątkiem 
starców i dzieci . Najwięcej dostaje się oczywiście dziewczętom . Te jednak 
również biegną nad rzekę, czerpią wodę i biorą srogi odwet na swych 
prześladowcach . Tak zaczyna się ogólna zabawa, pełna wesołości, 

pokrzykiwań i śmiechu. 
Główną osobliwością Kupałowej nocy są ogniska tzw. "oczysz

czające", wokół których odbywają się tańce , skoki, pląsy itp. Kto skoczy 
sprawniej i wyżej , ten będzie niewątpliwie szczęśliwy. Ogniska roznieca się 
za stanicami, na wzgórzach lub rozstajach dróg. Do ognia wrzucana jest 
kora brzozowa, by płomień był wyższy i jaśniejszy. Obwiązuje się też 
słomą stare koła i zapalone stacza się ze zboczy pagórków. Często przez 
ogień Kupałowy przepędzane są zwierzęta domowe, co ma je uchronić 
przed zarazą . W ogniskach tych matki palą koszułki zdjęte z chorych 
dzieci wierząc, że wraz z bielizną spalą się i same choroby. 

Dorastająca młodzież i dzieci, gdy już mają dość skakania przez ogień, 
rozpoczynają wesołe zabawy, wyścigi i gonitwy. Uczestnicy tych zabaw 
ustawiają się parami, a wodzirej chodzi wzdłuż szeregu i pokrzykuje: 
"Gorej, gorej jasno II żeby nie pogasło II Spójrz na niebo II Ptaki lecą II 
Dzwonki dzwonią II Don, don, danii Uciekajcie szybko stąd!" 

Poszczegółne pary, trzymając się za ręce, zaczynają uciekać, a wodzirej 
usiłuje je dogonić. 
Według wierzeń łudowych w krótką noc Kupałową nie wołno zasypiać, 

gdyż nie śpią również w tę noc wszelkie nieczyste siły, wiedźmy, odmieńce, 
rusałki i żmije . Wiedźmy zbierają się na wzgórzu, gdzie świętują swoją 
noc. Odbierają reż krowom mleko i niszczą zboże. Wodniki usiłują 

wciągnąć kąpiących się pod wodę , a łeśne duszki straszą w lesie 
przechodniów i zwodzą ich w gęstwinę. 

Ludzie zbierają w tym dniu zioła, powtarzając stare porzekadło: 
"Iwanów dzień nadszedi - zioła zbierać poszed/". Część ziół i kwiatów 
zbiera się w dzień, część w nocy, a niektóre _._ .. tyłko po porannej rosie. 
Zbierający zioła wypowiadają też słowa: "Matko-ziemio błogosław mi 
w zbiorze ziół, gdyż i zioła są moją matką·'. 

Zioła i kwiaty zebrane w dniu Kupały, po wysuszeniu, są starannie 
przechowywane, gdyż uważane są za bardziej lecznicze niż zebrane 
w innym czasie. Ziołami tymi okadza się chorych, zwalcza nieczyste siły, 
a także wrzuca w rozpalony piec w czasie burzy, by uchronić dom przed 
uderzeniem pioruna. 

W dniu Kupały dziewczęta wiją wianki z ziół, a wieczorem puszczają je 
na wodę bacząc piłniejak i dokąd płyną. Gdy wianek tonie, oznacza to, że 
wybrany przestał kochać i nie wyjdziesz za niego za mąż. 

Z cudownych ziO! zbieranych w tym czasie można . wymienić m.in. 
"zioło płaczące", którego szczegółna moc --- zdaniem kaukaskich 
wieśniaków znajduje się w korzeniu odpędzającym złego ducha. Inne 
zioło noszone przez dziewczęta za pazuchą, ma moc oczarowania 
wybranego chłopca , przy czym należy wymówić odpowiednie zaklęcie . 

Zioło zwane "zjablica" pomaga na płacz d.zieci i na bezseriność. Inne znów 
- uważane jest za doskonały środek tamujący przy krwotokach. 
Cierpiący na reumatyzm zbierają piekącą pokrzywę, do leczenia ran 
i oparzeń służy zajęcza kapusta - - robi się więc jej zapasy. Na prze
ziębienie skuteczny jest "bagiennik" i inne. 

Jednak głównym akcentem Kupałowej nocy jest kwiat paproci i zwią
zane z nim wierzenia ludowe. W tę noc, na kilka chwil, o północy zakwita 
paproć. Z szerokich liści ""Ychyla się nagle pąk, który rośnie coraz wyżej 
i wyżej. Punktualnie o północy rozrywa się z trzaskiem, ukazując 
jaskrawo-ogniste wnętrze kwiatu, tak jasne, że nie można nań patrzeć. 
Niewidzialna ręka zrywa kwiat, ale człowiekowi nie uda się dokonać tego 
prawie .nigdy! Kwiatu strzegą zresztą siły nieczyste i nie pozwalają 
ludziom dostać się do niego. 

Legenda głosi, że kto odnajdzie kwiat paproci i potrafi go zerwać, ten 
zyska władzę nad wszystkimi. Bezsilni bedą wobec niego najpotężniejsi 
władcy, a siły nieczyste będą słuchały jego rozkazów. Pozna miejsce 
ukrycia skarbów i pokona naj wymyślniejsze nawet zamki, gdyż za 
dotknieciem cudownego kwiatu paproci drzwi same się otworzą. Będzie 
też mógł zdobyć względy każdej piękności, i nie będzie niczego, co byłoby 
dla niego niemożliwe! Taka jest bowiem moc i władza cudownego kwiatu 
paproci, rozkwitającego tylko raz w roku - w noc Kupały. 

Na podstawie tygodnika ,,Kawkazskij Kraj" 
opracował JERZY MAKARA 
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KALENDARIUM - SIERPIEŃ 
18 - 1850 r. Zm. Honore de Balzac, pisarz francuski, autor powieści 

realistycznych. . 
19 - 1975 r. Zginął w katastrofie lotniczej Konrad Swinarski, reżyser 

i scenograf, związany z krakowskim Teatrem Starym. 
20 - 1898 r. Ur. się Leopold Infeld, fizyk - teoretyk, współpracovmik 

Einsteina. 
21 - 1858 r. Ur. się Wacław Sieroszewski, pisarz i etnograf, działacz 

polityczny i niepodległościowy. 
22 - 1958 r. Zm. Roger Martin du Gard, pisarz francuski, laureat Nagrody 

Nobla w 1937 r. 
23 - 1830 r. Zm. Michał Hieronim Juszyński, poeta bibliograf, ksiądz, 

autor "Dykcjonarza poetów polskich". 
24 - 1736 r. Urodził się Stefan Małachowski, marszałek Sejmu Czterolet

niego, współtwórca Konstytucji 3 Maja. 
Zebrał J.B. 

Rozstrzygnięcie 

konkursu "STOP-u" z nr 8 
Z przykrością stwierdzamy, że nikt już nie pamięta "złotych słów" przed

wyborczych, które brzmiały: ,,Dobrze pracuj lice na zdrowych zasadach wladze 
lokalne, to najważniejsza część społeczeństwa demokratycznego ... Samorządy 
dbajll o to, by pewne rzeczy były zrobione, ulice byly oświetlone i czyste, by szkoły 
i przedszkola działały ... " 

Otóż te słowa wypowiedzial kandydat z listy nr 12· burmistrz cieszanowski 
Jan Kowal. Zasada teoretycznie może nawet słuszna, praktycznie burmistrz jej 
nie realizuje. Brak jest właśnie "zdrowych zasad", to jest rozmów z ludżrni, 
konsultacjI i spotkań. Władza odgradza się od społeczności przepychem, nie 
widzi nadchodzącej katastrofy: bezrobocia, nędzy. Ten, który mówił 
o działalności przedszkoli, gdy tylko je przejął, prawie wszystkie zlikwidował. 
Ulice, to zrobienie zatoczki na swój samochód przed urzędem. 

Ludzką. rzeczą jest błądzić, a potem te błędy naprawiać. Trzymanie się 
kurczowo partii politycznej, której podstawowym celem jest władza, i to za 
wszelką cenę, jest już grzechem ciągłym. Lekceważenie społeczeństwa, nawet 
dla polityka gminnego, jest zgubną drogą. Tylko to trzeba umieć dojr:.!eć i mieć 
trochę samokrytycyzmu, aby się do tego przyznać. 

Redakcja 

Popularność wojewody - senatora 
i jego zausznika z PC - Jana Kowala 

W niedzielę, 19 lipca br., w Cieszanowie odbyło się spotkanie z senatorem 
Janem Musialem. Spotkanie rozpoczęło się znacznie poźniej od wyznaczonej 
pory i nie cieszyło się powod zeniem. Łącznie z przyjezdnymi, wojewod ą i jego 
świtą, było 18 osób. Frekwencję przymusowo ,,robiły" panie z klubu seniora, 
które wtedy miały spotkanie, i panowie z Obywatelskiego Porozumienia 
Centrum. Kwintensencja wypowiedzi senatora była taka, że tylko Porozumie
nie Centrum może uratować Polskę. 

Jeśli ma ono takie poparcie i popularność jak w Cieszanowie, to wątpię, czy 
tego może dokonać. Zresztą kto przyjdzie na spotkanie z politykiem, który nie 
dotrzymuje słowa i wobec swojej partii jest wierny i bierny. Wyborcy się u niego 
nie liczą, więc woleli pójść na festyn. 

E.D. 

P.S. 
W programie festynu, który był rozplakatowany na terenie całej fP.1iny, organizatorzy 
zaznaczyli spotkanie z wojewodą. Festyn się odbyt. Wojewody mkt nie widział. Tak 
trzymać! Jak najbUżej wyborców. 
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Podwójne zdziwienie 
pewnym dementi ... 

Serdecznie przepraszamy na
szych Czytelników za powstałe 
niedociągnięcia w redagowaniu 
"Stopu". Nasz skromny nie
profesjonalny zespół redakcyj
ny nie jest czasami w stanie ich 
uniknąć. Stąd zakłócenia (nie 
ukazał się numer z 4. 08. br., 
przesunęły w czasie "Wspo
mnienia Dominikowego staro
sty"). 

Mnie również bardzo zdziwiło i zaskoczyło dementi Pana Wiceprezesa 
Oddziału Związku Lolnierzy Armii Krajowej, w "kategorycznej" formie 
wyrażonej słowami: ,,zarzlld Oddzjału w Lubaczowie nie udzielał żadnego 
poparcia Panu Arkadiuszowi Przybylskiemu w wyborach samorządowych". 
Otóż co wzbudziło moje zaskoczenie: 

Do tego ptzyłączył się jeszcze 
złośliwy chochlik drukarski, 
który w ostatnim artykule 
"Stop dla burmistrza Cieszano
wa po raz trzeci" umieścił pana 
Franciszka Ważnego w składzie 
Rady, a usunął z niej pana Ale
ksandra Maciołka z Dachno
wa. 

dlaczego korespondencję do "Pogranicza" podpisał akuratnie Pan 
Wacław Zathey, radny, stojący w wevmętrznych sporach Rady, 
Zarządu, po "słusznej stronie", tj. przeciw Panu Przewodniczącemu; 
co było przyczyną, że tej korespondencji nie podpisał Prezes Oddziału; 
czy wszystkie zabiegi organizacyjne i wypowiedzi poszczególnych 
członków Zarządu, szeregowych członków Oddziału, można skwitować 
stwierdzeniem: "nie udzielam żadnego poparcia". 

Jeśli odpowiedzi na te moje wątpliwości są jednoznaczne, i faktycznie 
świadczą o tym, że nikt z tego grona nie udzielał poparcia w wyborze w skład 
P. Arkadiusza Przybylskiego do Rady, i powierzenie mu funkcji Przewod
niczącego Rady Miasta Lubaczowa, to ja z calą uprzejmością i pokorą 
serdecznie przepraszam czlonków Oddziału. 

E.DziadiJ.Ia 

Jeszcze raz serdecznie przep
raszamy!!! 

p .S. W pełni zaspokajam ciekawość Pana wiceprezesa odnośnie źródeł, mojej 
informacji. Otóż nie mam żadnycb informatorów ani wtyczek. Wydaje mi si~, że 

wystarczą nawet: bierne śledzenie wydarzeń, TOllJlOwy z ludźmi, którzy coś znaczą na 
lokalnej scenie politycznej i mają dobrą pamięć. To jeszcze nie jest karalne. 

E.D. 

Wspomnienia Dominikowego starosty (5) 
"Na Piora i Pawła", jak tu się wspomina, nastąpiła 

kolejna pacyfikacja wsi. Znowu otoczono Hutę. Wśród 
bicia, przekleństw, wypędzono cale rodziny z domów. Do 
stodoły PachJi Macieja przeprowadzono około 30 męż
czyzn. Prowadzono śledztwo. Niemcy chcieli dowiedzieć 
się, gdzie są "bandyci" - partyzanci, kto ma broń, czy 
jest we wsi jakaś organizacja. Metody śledztwa znane 
- okrutne bicie. Ojciec Dominika, też Dominik, opowia
dal, że był bity "trzema nawrotami". Bito nahajami, 
laskowymi kijami i maglownicą. Cucono wodą z wiadra. 
Dominik Pachla nie bał się o siebie, lecz o swojego 
młodszego brata, który stal w grupie mężczyzn, z których 
"ściągano śledztwo". Nikt niczego nie powiedzial. Opra
wcy skatowanych mężczyzn zapędzili do stacji kolejowej 
Susiec. Mniej zmaltretowani pomagali tym, którzy utra
cili siły podczas przesłuchania. Dominikowemu ojcu.na 
rany riuciły się robaki: zgnił mu jeden pośladek. Lekarz 
- współwięzień zapobiegł gangrenie. Ta grupa mężczyzn 
zanim trafiła na Majdanek, przeszła śledztwo w Za
mościu. 

Ostatnią pacyfikację Huty oddziały Wermachtu przep
rowa9ziły w pażdzierniku 1943 roku. Wywieziono wtedy 
na Majdanek okołó 40 rodzin, przeważnie kobiety i dzie
ci, gdyż mężczyźni wcześniej zostali aresztowani. Kilku 
mieszkańców opowiadalo o zachowaniu się ludzi w ob
liczu śmiertelnego niebezpieczeństwa. Sąsiedzi przeba
czali sobie wzajemne krzywdy i urazy, wszyscy chcieli 
wrócić. Wypędzeni składali śluby, obietnice, że gdy wrócą 
to w podzięce postawią ... Stalo się tak jak w pieśni 
kościelnej: "Jeśli sprawiedliwie nas karzesz, sila Ci obiecu
jemy. A jeśli przestaniesz .. - obietnic dotrzymać nie 
chcemy". 

Według relacji mieszkańców Huty z głodu, wycień
czenia, chorób zmarło w Majdanku 60 dzieci i 14 osób 
starszych. Żyje do dziś mężczyzna, któremu wtedy matka 
"szyła koszulkę na śmierć, bo był tak słaby". Taką 
tragedię przechodziła każda rodzina. W Majdanku starcy 
oddawali chleb dzieciom i vmukom. Szczególnie dużo 
dzieci zmarło na czerwonkę, gdyż do picia używano 
skażonej wody. 

Dzisiaj trudno ustalić ile osób i kiedy wywieziono do 
Niemiec. Na przymusowych robotach zmarło 7 osób. 

Walka partyzantów trwala nadal. Niemcy nie mogli 
sobie z nimi poradzić. 17 kwietnia 1944 roku do walki 
z nimi użyto lotnictwa. Najpierw trzy samoloty bombar
dowalo wieś - zginęło 6 osób: Bundyra Karolina (36), 
Kasperski Stanisław (31), Luchowska Bronisława (14), 
Luchowska Maria (38) oraz nieznana kobieta, która na 
początku wojny przybyła do Huty. Niemcy zrzucając 
okołó 140 bomb zapalających i kruszących, wzniecili też 
wieie pożarów. Za parę godzin 12 samolotów bezskutecz
nie bombardowało domniemane pozycje partyzantów. 
Kolejną dużą akcję bojową skierowaną przeciwko par
tyzantom, przeprowadzono w czerwcu 1944 roku. Trzeba 
podkreślić, że ani jeden mieszkaniec Huty Różanieckiej 
w obliczu śmierci, cierpień fizycznych, nie uległ hitlerows
kim oprawcom, ratując tylko swoje życie. Wszyscy za
chowali swą godność. Łącznie zginęło lub zmarło 124 
rodaków Huty Różanieckiej i okolicznych przysiółków. 

Co zostało w pamięci tych, którzy przeżyli i co o nich 
wie młode pokolenie? O tym w następnym numerze. 

E. DZIADULA 
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• W Cieszanowie miała miejsce brawurowa akcja 

połączonych sił policji w sile kilkudziesięciu funk

cjonariuszy w celu ujęcia groźnego przestępcy 

z bronią. Chciano nawet użyć do tego celu bryga

dy antyterrorystycznej z Rzeszowa. Groźnego 

"bandytę" ujęto. Okazalo się, że wyszedł on na 

pole z ... wiatrówką, aby postraszyć kombajnistę, 

który nie chciał skosić jego zboża. 

• Autor artykułu "Czekaj tatka latka" serdecz

nie przeprasza burmistrza Cieszanowa. Okazuje 

się, że to co widział na własne oczy w POM 

Dachnów nie pokrywa się ze spojrzeniem zza 

burmistrzowskiego biurka. Dowód obok. 
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CO DALEJ 

- Dużo spraw jut pad/o - powiedział 

m.in. Zbigniew Porębski, nauczyciel wy

chowania fizycznego w SP nr 15 w Przemy
ślu, trener lekkoatletów miejscowego MKS 

Juvenia. 
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego 

Szkolnego Związku Sportowego praktycz
nie od dwóch lat nie mote podjąć tadnej 
konkuretnej decyzji z braku quorum. Dzin/a

Iność /tlubu coraz bardziej się zawęta i być 
mote przestanie w ogóle istnieć. Jak diugo 

Instruktorzy będą pracować za 300 tys. 
złotych miesięcznie? Sporo szkól nie startuje 

jut w lekkoatletycznym czwórboju, a m/o
dzietjeździ na zawody za swoje lub rodziców 

pieniądze. Z wielu Imprez po prostu rezyg
nuje się, gdy t nie ma środków. Stawki w ha/i 

są tak wysokie, te ma/o kto mote opłacić 
treningi. Co ze sportową akcją letnią> skoro 

na nią przeznaczono zaledwie 100 milionów 
złotych? Postuluję, teby do władz naszego 

związku wybrać ludzi chętnych. Takich, 

którzy zechcą coś zrobić dla szkolnego spor
tu. 

W podo bnym tonie utrzymane były rów
nież wypowiedzi pozostałych dyskutantów 

podczas Nadzwyczajnego Zjazdu Wojewó
dzkiego Szkolnego Z~k.u Sportowego, 
który w czerwcu obradował w Przemyślu 
z udziałem delegatów i zaproszonych gości, 
w tym m.in. przedstawicieli ZG ZSZ, UW, 
UM, Kuratorium Oświaty oraz okręgo

wych związków sportowych. Warto przy
pomnieć, że do zakończenia kadencji wtadz 

wybranych na początku listopada 1988 

roku brakowało zaledwie ol(Oło pi~u mie
sięcy, jednak powołany z konieczności ku

rator Oddziału Wojewódzkiego SZS mgr 
Zbigniew Fac - pod presją osób, którym 

na sercu leży dobro szkolnego sportu 
- przyśpieszył termin odbycia zjazdu. 

Stąd też i jego nadzwyczajność. 

OSIĄGNIĘCIA 

Nie bylo ich mowu wiele. Przypomnijmy 
po kolei. 1989 rok. brązowy medal 
koszykarzy Juvenii w Mistrzostwach Pol
ski SZS, a w następnym roku - ósme 

miejsce w tej imprezie. Także w 1989 r. 
tenisiści stołowi MKS MDK zajęli piątą 
lokatę w kategorii miodzików i juniorów 

w drużynowych MP SZS, a akrobaci Juve
nii - czwartą w punktacji chłopców na 
Ogólnopolskim Turnieju Młodych Talen
tów we Władysławowie oraz trzecią pozy
cję w dwójce chłopców i piątą w czwórce 

w Młodzieżowych Mistrzostwach Polski. 

Dobrze w tamtym roku spisywali się rów
nież szachiści MKS MDK, plasując się na 
czołowych miejscach w międzynarodo

wych turniejach juniorów w Karlowych 

Varach i Dębicy. Natomiast pilkarki ręcz
ne Juvenii wywalczyła wicemistrzostwo 

klasy międzywojewódzkiej, a siatkarki 

MKS z Łowiec, Sieniawy i Jarosławia 

dzielnie rywalizowały w grupie seniorek ligi 

"M". 
Spory medalowy plon przyniósł 11.0011.10 

pWtycmy pod _II ,,sport w wyolnźoi 

ucznia". W 1990 r. reprezentanci woj. prze

myskiego zdobyli w nim dwa zlote medale, 
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Wiadomości sportowe 

jeden srebrny i cztery brązowe, a w Dastęp

Dym - cztery srebrne i dwa brązowe. 

W tym - przypadło im w sumie pięć 

medali. 
Nieźle poczynają sobie pingpongiści 

przemyskiego MKS MDK. l tak, w 1990 
. Jarema, Blecharczyk i Sawuła zdobyli 

mistrzostwo w grze drużynowej na OiMS, 
w 1991 r. Jarema i Blecharczyk wywalczyli 

"brąz" na OSM, a w br. klub ten sklasyfi
kowany został na trzecim miejscu w mak

roregionie Małopolska, wyprzedzając aż 

43 sekcje, w tym również l-ligowe. 

Od dwóch lat Juvenia Przemyśl ma też 

lekkoatletyczną sekcję, która przejęła od 

Czuwaju. Jej przedstawicielka Anna Mro

zek zdobyła w 1991 r. halowewioemistrzos

two Polski juniorek oraz byla czwarta 

w biegu na 2 km w finale OSM. Młodzi 

lekkoatleci widoczni są m.in. na mistrzost

wach makroregionu, skąd przywożą meda

le i czołowe lokaty. 

NIEPOWODZENIA 

Zauważalne są one zwłaszcza w bieżą

cym roku, co wiąże się głównie z brakiem 
środków finansowych. Na przykład w 1989 

r. w Przemyskiem działały 254 SKS-y, 
skupiające blisko 21 tys. członków. Było 

też 6 M KS-6w. Dziś jest zaledwie 100 
SKS-ów, działają tylko trzy MKS-y oraz 

tyleż rejonowych ośrodków organizacji 

sportu szkolnego. SZS liczy obecnie jedy

nie 5300 członków. Coraz mniej jest także 

młodzieży startującej w masowych impre
zach. Część sekcji zawęża swą działalność, 

a niektóre ulegają likwidacji. M.in. już 

.. 1981 r., ze względu na brak pieniędzy, 

rozwiązano młodzieżową sekcję kartingo

wą przy KS Polna. Z tego samego powodu 

17 akrobatów Juvenii, którzy zakwalifiko

wali się do finału, nie pojechało w ub. roku 

na Ogólnopolską Spartakiadę Młodzieży, 
a w bieącym --- pryktycznie nie biorą oni 

udziału w żadoych zawodach krajowych. 

Coraz trudniejsza staje ~ię sytuacja lekko

atletów tego !dubu. Zlikwidowanie inter

natu sportowego uniemożliwia bowiem 
utalentowanym chłopcom i dziewczętom 

z wiosek i miasteczek województwa pod

nosić swe umiejętności pod kierunkiem 
doświadczonych szkoleniowców. Klopoty 

finansowe przeżywają też koszykarze, siat

karki, pingpongiści i szachiści. " 
Brak środków, a także sal, boisk, urzą

dzeń i sprzętu, kwalifikowanej kadry nau
czycielskiej, niski poziom metodycznego 

szkolenia dzieci, nieobecność .wielu szkół 

w rozgrywkach gminnych i rejonowych, 

niedostateczna koordynacja i współpraca 

z klubami sportowymi i szkolnymi - to 

wszystko przyczynia się do systematycz

nego spadku rangi szkolnego sportu. Część 

winy -- co akcentowano podczas dyskusji 

na Nadzwyczajnym Zjeździe Wojewódz

kim SZS - ponoszą również sami nauczy

ciele. Tylko nieliczni z nich chcą dziś praco

wać społecznie, przeznaczając swój czas na 

fizyczne doskonalenie młod ych orga

nilll1Ów. 

ZAMIERZENIA 
W 1990 roku na sport szkolny w woj. 

przemyskim przezoac·zono ponad pół mi
liarda złotych, w ub. r. l mld 155 mln, 
a w blcźlłcym (za pięć miesięcy) . tylko 135 
mln. Do końca tego roku ZW SZS może 
jeszcze liczyć co najwyżej na 200 mln zł. 

Czy, za takie pieniądze da się prawidłowo 
rozwijać działalność sportową wśród dzieci 
i młodzieży? Za co orge.nizować zawody 
i wyjazdy, nie mówiąc już o obozach, bo 
i one są niezbędne do podnoszenia spor
towych umiejętności? Te i podobne wątp
liwości niemal calkowicie zdominowały 

obrady Nadzwyczajnego Zjazdu Wojewó
dzkiego SZS. 

. Jak to się dzieje, że zawszejesteśmy na 
końcu w pozyskiwaniu pieniędzy? - - zapytał 
Mariusz Zamirski, trener i nauczyciel 
w SP 6 w Przemyślu . . - I czy dzla/alność 
biura Zarządu Wojewódzkiego jest na tyle 
operatywna, żeby nie motna by/o mieć do 

niej zastrzeżeń? 
Niewątpliwie, na obecną sytuację w na

szym szkolynm sporcie wplynę/o odejście 

poprzedniego prezesa urzędującego Leszka 
Wojciechowskiego, wobec którego pracow
nicy biura zg/osili votum nieufności - przy
mał Stanisław P o l a ń s k i, działacz i nau
czyciel SP 16 w Pr-zemyślu. - Owszem, 
podejmowano próby aby uzdrowić sytuację, 
ale niewiele to da/f). 

Przystosowanie po li tyczne, ni epew
ność swoich stanowisk i pracy w ogóle 
spowodowały, że większość członków za
rządu nie przejawiała zaintereso~ania 

zbiorowym wypełnieniem obowiązku sta
tutowego, jakie na siebie przyjęła na rv 
Zjeździe Wojewódzkim. Stąd też zebrania 
zarządu i prezydium nie dochodziły prak
tycznie do skutku, a jeśli już odbywały się, 
to brakowało quorum; 

Dyskutanci wskazywali na potrzebę wy
pracowania dobrego modelu sportu szkol
nego na szczeblu wojewódzkim. Mówili 
o konieczności wyboru takich ludzi do 
władz SZS, którzy zechcą pracować dla 
dobra dzieci i młodzieży. Ważną sprawą 
jest także opracowanie kalendarza imprez, 
dostosowanego do potrzeb i możliwości 
szkól. 

- Najgorszy jest zawsze okres przejś
ciowy - powiedział przedstawiciel ZG 
SZS Zenon K wi a tk o ws k i. . Trzeba 
ustalić priorytety. Musi powstać program 
sportu. Niezbędna jest aktywność i inspira
cja działaczy sportu szkolnego w placówce 
oświatowe}, gminie, mieście, województwie. 
To od nas bowiem w głównym stopniu zależy 
los kultury fIZycznej i sportu wśród dzieci 
i m/odziely. 

Delegaci wybrali 15-osobowy Zarząd 
Wojewódzki SZS oraz 7-osobowe Prezy
dium. Prezesem urzędującym został Hen
ryk A m a r o w i c z, długoletni nauczyciel 
wychowania fizycznego i działacz sporto
wy. Obowiązki kierownika biura ZW SZS 
ponownie powierzono Edwardowi 
Prachowskiemu. 

WACLAW BURZMIŃSIO 
Lekkoatletyka - to jedna z najbardziej 

popularnych sportowych dyscyplin wśród 

dzieci i m/odzieiy. 
Fot. R. PAWŁOWSKi 

o MEMORIAŁ CHYŁY 
Staraniem działaczy Przemyskiego Okręgowego Związku Strzelectwa 

Sportowego rozegrano III Memoriał im. Adolfa Chyły. Impreza tradycyj
nie już odbyła się w Dubiecku, gdzie mieszkal, pracował (w Liceum 
Ogólnokształcącym) i działał jej patron. Na starcie stanęło 48 zawodników 
i zawodniczek. Oprócz indywidualnego współzawodnictwa rywalizowały 
też 6-osobowe drużyny (juniorka młodsza, junior młodszy, junior, junior
ka, senior i seniorka). 

W konkurencji indywidualnej (60 strzałów leżąc na odległość 50 m) trzy 
pierwsze miejsca w poszczególnych grupach wiekowych zdobyli: juniorki 
młodsze - I. Anna Wołańska (LO Dubiecko) 554 pkt., 2. Marta Wróbel 
(MKS Dubiecko) 549, 3. Beata Przybylska (Start Rymanów) 51 I;juniorzy 
młodsi - l. Wojciech Smyk 545, 2. Jan Warzecha (obaj LOK Przemyśl) 
543, 3. Paweł Janowski (Start Rymanów) 542; juniorki-- l. Dorota 
Seneczko (LO Dubiecko) 549, 2. Anna Tereszcza.k (MKS Dubiecko) 542, 3. 
Agnieszka Barć {Start Rymanów) 541; juniorzy - l. Jan Kucharski (LOK 
Przemyśl) 549, 2. Jacek Janowski (Start Rymanów) 548, 3. Grzegorz 
Kurasz (LO Dubiecko) 537; seniorki - l. Beata Grzegorzak (LO 
Dubiecko) 570, 2. Lucyna Sieńko (MKS Dubiecko) 535, 3. Agnieszka 
Węgrzyn (Start Rymanów) 531; seniorzy - l. Tomasz Grzegorza.k (LO 
Dubiecko) 564, 2. Grzegorz Smerecki (Start Rymartów) 562, 3. Stanisław 
Sochacki (MKS Dubiecko) 540. 
Drużynowo wygrała ekipa LO Dubiecko, która zgromadziła w sumie 

3307 pkt., wyprzedzając Start Rymanów -- 3235 i MKS Dubiecko - 3092. 
Ogółem sklasyfikowano osiem zespołów. Warto zaznaczyć, że zgodnie 
z regulaminem drużyna Dubiecka LO zdobyła puchar na własność, gdyż 
trofeum to wywalczyła już po raz trzeci z rzędu. Gratulujemy! 

RYW ALIZACJA LOKOWCÓW 
38 zawodników i zawodniczek wzięło udział w strzeleckich mistrzost

wach województwa Ligi Obrony Kraju. Rywalizowano w strzelaniu z kbks 
(60 strzałów) w pozycji leżąc. Wśród juniorów młodszych zwyciężył Jan 
Warzecha (przemyśl) 529 pkt. przed Wojciechem Smykiem (również 
z Przemyśla) 526 i Marcinem Błachutem (Jarosław) 523. A oto zdobywcy 
czołowych lokat w kategorii juniorek- l. Joanna Dąbrowska 360, 2. 
Barbara Balicka 355, 3. Dagmara Czarnecka (wszystkie Przemyśl) 305 oraz 
w grupie juniorów - 1. Jan Kucharski (przemyśl) 546, 2. Piotr Propola 477, 
3. Adrian Kamiński (obaj Jarosław) 377. Rywalizację seniorek wygrała 
Dorota Lary 499, wyprzedzając Annę Wojtasiewicz (obie Przemyśl) 485 
i Ryszardę Konopkę (Lubaczów) 336. Natomiast wśród seniorów najlepszy 
był Eugeniusz Świst 550 przed Adamem Janickim (obaj Jarosław) 532 
i Mieczysławem Smykiem (Przemyśl) 504 pkt. 
Drużynowo zwyciężył Przemyśl. Na drugim miejscu ekipa Jarosławia, 

na trzecim· Lubaczów i na czwartym· Przeworsk. 

Sandacz sezon intensywnego że
rowania rozpoczyna w drugiej 
połowie sierpnia, szczyt przypada 
we wrześniu i październiku, po 
czym aktywność tej ryby słabnie 

wraz z nastaniem listopadowych 
chłodów. Nie radzę wybierać się na 
sandacze przy niskiej iczystej wo
dzie, kiedy wieje wiatr ze wschodu, 
północy lub kierunku północno

-wschodniego. Przy niskim stanie 
wody sandacz bierze tylko wczes
nym rankiem i wieczorem, a czas 
żerowania przeważnie nie przekra
cza I godziny. Na medalowe sztuki 
sandacza liczyć możemy raczej pod 
koniec sandaczowego sezonu, ale 
w chłodniejsze i pochmurne dni 
sierpniowe bierze cały dzień 
i złowienie ponad 3 kg sztuki nie jest 
przypadkiem, a zwłaszcza gdy łowi
my w mętniejących wirach, na 
krańcach nurtu, na prądach wstecz
nych i w wodzie do 2 m głębokości. 
O zmierzchu, nocą, wczesnym ran
kiem, przy mętniePlcej wodzie, po 
burzy i deszczu - sandacz, z środka 
nurtu i głębiny, kieruje się w pobliże 
brzegów i płycizn obfitujących w rybi 
drobiazg -- i w takich miejscach 
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radzę go szukać. 
Najlepszą przynętą na sadnacza 

są małe żywce: ukleje, kiełbie, jaz
gacze oraz martwe rybki i mety 
z tych rybek. Łowimy na klasyczną 
przepływankę, przepływanklę ze 
spławikiem lub gruntówkę - w za
leżności od warunków, umie
jętności i upodobań -- wszystkie te 
metody są skuteczne, gdy sandacz 
żeruje. Dobre wyniki osiągają ło

wiący na spinning, na błystki wa
hadłowe, woblery dł. 10-15 cm. 
Żyłka 0,25 do 0,35 mm grubości, 
długości do 100 m powinna wystar
czyć i powstrzymać obronne ataki 
tej ostrożnej ryby -- dlatego też 

łowiąc sandacza radzę nie stosować 
przyponów stalowych. 

Uwaga! Z zacięciem nie należy się 
śpieszyć!. 

Do udziału w naszym konkursie 
"RYBA SEZONU - RYBA SA
NU" kwaliJIkujemy zgłoszenia zło
wionych sandaczy o wadze powyź.ej 
5 kg. 

KALENDARZ BRAŃ NA 
OKRES od 18 do 24 SIERP
NIA 1992 r.: 

18, 19,20, - dobre brania, 21 
- zanikające brania, 22 _. dobre 
brania, 23- zanikające brania, 24 

dobre brania. 
F AU KSIĘŻYCA - pełnia, od 

22 - ostatnia kwadra, N1E WOL
NO ŁOWIĆ troci wędrownej. 

SPODZlEWAN E DOBRE B RA
N1A: sandacza, brzany, suma, świ
nki, bolenia, certy, karpia, klenia, 
płoci, krąpia, amura. 

Połamania kija!!! 
KIEŁBIK 

18 SIERPNIA 1992 r. 



l AKTUALNOSCI SPORTOWE 
PJl,KA NO:tNA (ł5 - 16. 08) 

m LIGA I 
KAMAX - Cracovia 1:0 (pinda 82). Ulubieńcy Kańczugi rue zawiedli 3-tysi~mej ~ 

widowru (kilkaset osób stało jeszcze pod bramami stadionu), pokonując eks I 
II-ligowców, którzy grali mile dla oka, ale mało skuteczrue. Bobaterem meczu był a 
bramkarz mi ej scowycb Zbiglliew Kulig, który kilkakrotrue broruł strzały I 
z 4 6 metrów! 

JKS - Stal II Mielec 2:0. (Wyczawski l, Malik 89). Podopieczru trenera Marka 
Strenczaka zagrali bardzo ofensywrue, ulobywając prowadzerue już po ... 26 sekundacb § 

gry i stwarzając pod bramką rywali ki lkanaAcie dogodnycb sytuacji, z których ia 

wykorzystali tylko jedną. Dwukrotrue, po strzałach Malika, gościom przyszła w sukurs 
poprzeczka. 

Kabel Kraków - CZUWAJ 1:0. "Kolejarze" byli zespołem lepszym, ale rue ~ 
potrafiącym celnym trafieruem udokumentować swojej wyższości. Udało si~ to gos- ~ 
podarzom w ostatruch sekundach gry. ~I 

Po 3 kolejkACb prowadzi Zelmerprzed Kablem - po 6 oraz Wawelem i KAMAXEM 
-po 5 pkt.JKSz4pkt.jest 7,zCZUWAJ (2 pkt.) dopiero II. STRZELCY: Pstrąg, Pinda " 
i E. Słysz - po 2 oraz Pietryna, Zając, Strawa, Brzeszczyński, Wyczawski, Mikulec i Malik i~ 
- pol. _ 

KLASA "R" ii 

POLONIA -MOTOR 2:1 (Załoga i Fedyk -samob. dla P. oraz Sabor dla M.). Więcej i
z gry mieli poloruści, ale na przeszkodzie stawał im ulewny deszcz i brak szczęścia pod 
bramką rywali, którzy ograruczali się do kontr. 

DYNOVIA - Stal Laiicut3:O. (Buczkowski 2, Romaruuk). Udana pod każdym § 

względem inauguracja sezonu w Dynowie: dobra gra miejscowycb, ciekawe i emoc- I 
jonujące widowisko, bardzo dobra postawa sędziów z Sanoka. . 
ORZEł. - Stal II Smok 2:2 (Wiśruowski, Kiszka). '" 

Więcej z gry mieli bardziej rutynowaru goście, którzy przed przerwą objęli prowadzerue. ~ 
Po zmiarue stron Orzeł strzelił 2 gole, ale końcówka należała do sanoczan. I 

Stal II Rzeszów - BUDOWLANI 6:2 (Lorenc, Zubrzycki). = 
Mecz rozstrzygnął się między 30 a 45 minutą gry,kiedy to stalowcy ulobyli aż 5 goli. Po ~ 
przerwie bardziej aktywru byli podopieczru trenera Starusława Iwanowa, zmniejszając I~ 
rozmiary porażki. 

I 
KLASA "W" 1-

BIzonMedyka-Hetman Luzkl 2:1 (M. Adamski, Sękowski -Procajło), Przedmleście • 
Dolnoleźajslde - M1ęklsz Nowy 8:2 (K. Jucha 3, J. Maziarek 2, M. Maziarek, S. i1 
Adamiszyn i T. Nazar dla P.), Sokół Slenia"a - Czerwoni Cewkó" 3:0 (p. Siry, Czyrny, ~ 
Kostek), Lukawiec - Polonia 111:1 (A. Sanok - Hajduk), Stuboo - Świętoniowa 2:0 I 
(B. Sieri.ęga, M. Kolczak), Czarni Pawlosiów - Budowlani Szówsko 3:0 (A. Wikiera 2, !I 
Pele), H..-agan Gnlewczyna - PIast Tuczempy &.3 (Bednarz 3 - wszystkie z rzutów I 
wolnych, w tym z ... 40 m!). Mecz Pogoru Lubaczów z 2urawianką rue odbył się (brak 

~~ I 
Po 3 kolejl:e prowadzi Przedmieście -- 6 przed Poloruą II i Czarnymi - - po 5 oraz ~ 

Pogonią, Stubnem, Laszkami i Bizonem - po 4 pkt. STRZELCY (103 bramki): Czyrny ~ 
- 6, Bednarz 5, A. Wikiera, Krzyszkowski i Sieri,ęga --po 4 oraz Dmitrzyk, Kokocki, a 
Ochendusuo, T. Majdan, J. Jędrzejec i Jucha -- po 3 gole. ~ 

I 
KLASA ,,A" ~ 

Święte -Czuwaj II 1:3, Kalruków - Skołoszów 4:1, Hruszowice - Wyszatyce l :2, i 
Ostrów - Krówniki 4:3, Munina - Kaszyce 1 :2, Trójczyce - Sośnica 6:2 (GR UP A I) i 
Pelkinie - Dobkowice 0:2, Wysock - Pruchruk 2:2, Roźwienica -JKS II 3:7, Piwoda I 
- Zapałów 2:3 (GRUPA II), Gać - Grzęska 4:1, Wólka Pelkińska - Urzejowice 1:1, ~ 
Rozb6rz- 2urawiczki 2:0, Krzeczowice -Gorliczyna 1:4, Rożniatów - Wierzbna l :0, !i 
Tryńcza-HawłowiceO:2(GRUPA II), Naroi-lisie Jamy 2:1, Zalui.e - Oleszyce 1:3, ~ 
Dachnów - Krowica 4:1, Płazów - Nowe Sioło 3:2, Basznia - Młodów l :2, Stare li 
Sioło - Horyniec 1:2 (GRUPA IV). Uzupełnienie z 9 bm.: Sośnica - Muruna 1:1, li

l Kaszyce - Ostrów 8:0, (GRUPA 1), Rudołowice - Pelkinie 1:3, Cieszacin Wielki 
-Piwoda4:0, Zapałów - -Czerwona Wola 8:2, Morawsko- -Rożwieruca 2:0 (GRUPA ~ 

II). i! 
Puchar K. Górskiego dla Czuwaju I 

Podobnie jak przed rokiem, bardzo udaną pod wieloma wzgI~ami imprezą był i 
orgallizowany przez łubaczowski Sokół turniej juruorów o pucbar Kazimierza I 
Górskiego (trener "stulecia" przybył nań wraz z Janem Domarskim). Główne trofeum ~ 
przypadło juniorom Czuwaj u, któizy w finale wygrali 2:1 z Sokołem (Saramaga dla ~ 
Sokoła), a w meczu o 3 miejsce Stal Rzeszów wygrała w rzutach karnych 4:3 zHetmanem I 
ZamoŚĆ. W półfinale Czuwaj wygrał ze Stalą 2:1, a Sokół pokonał 3:2 (Błajda, Motyl, ~ 
Sopel) Hetmana. Turniej miał bardzo uroczystą oprawę i cieszył się dużym zainteresowa- I 
niem publicmości. Podniosłym jego fragmentem było nadanie tytułu honorowego 
obywatelstwa Lubaczowa Kazimierzowi Górskiemu oraz wr~zerue nagrody fair play ~ 
(medalu papieskiego ufundowanego przez księdza proboszcza Józefa Dudka) kapi lanO- I 
wi Sokoła Markowi Błajdzie. W części artystycznej wystąpiła kapela podwórkowa & 

z Przemyśla oraz iluzjoruści z Rzeszowa. Umówiono się na przyszlorocme spotkarue I 
z panem Kazimierzem oraz ustalono, iż we wrz.eśru u od będzie się mecz oldbojów 
Rzeszów - Lubaczów z udziałem Jana Domarskiego i - prawdopodobrue - Grzego-
rza Laty. I 

ZB. I 

, I 
MEDALE PRZEMYSKICH INWALIDOW I 

W PŁYWANIU I LEKKIEJ ATLETYCE 

Przemyska ekipa, reprezentowana mężczyzn. Wacław Mazur został sre- I 
przez członków Zrzeszenia Sportowe- bmym medalistą, a Stanisław Chmu- ~ 

go Start, uczestniczyła niedawno ra brązowym. Ponadto reprezen- I 
w Mistrzostwach Polski Inwalidów tanci Startu punktowali jeszcze 
w pływaniu i lekkiej atletyce. Z obu w pchnięciu kulą, skoku w dal i biegu 
imprez przywieziono medale oraz kil- na 800 m. W łącznej punktacji Prze- I 
ka czołowych miejsc. myśl uplasował się na 9 miejscu, wy. I 

I tak, na MPI w pływaniu, które przedzając 20 wojewódzkich ekip. 
rozegrano w Szczecinie, Grzegorz Dorobek naszej lekkoatletycznej a 
Wawro (w grupie niewidomych) zdo- drużyny byłby znacznie pokażniejszy, 

b ł b edal śc · 400 gdyby nie absencja -ze względów 
y sre my m w wy Jgll na 

rodzinnych- Doroty Blok, stupro
m stylem grzbietowym oraz brązowy centowej kandydatki do narodowej 
na dystansie 100 m stylem dowolnym. reprezentacji niepełnosprawnych na 

Zespołowo Przemyśl zajął II pozycję tegoroczne Igrzyska Inwalid ów w Ba

w gronie 25 województw. rcelonie. Przypomnijmy, iż była ona 
Z Kielc, gdzie odbyły się MPI mistrzynią olimpijską i rekordzistką 

w lekkiej atletyce, przemyślanie świata w rzucie oszczepem w katego- I 
powrócili również z dwoma ,,krążka- rii niewidomych. I 
mi", uzyskanymi w rzucie oszczepem (W.) ! 

~ 
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UWAGA! 
PRYW ATNE STUDIUM 
JĘZYKÓW OBCYCH 

Rozpoczyna, po przerwie wakacyj

nej, nI rok szkolny 1992/93. 

Informacja dla słuchaczy za

mierzających podjąć naukę 

języków obcych w tym roku szko

lnym: 

ZAJĘCIA Z JĘZYKA AN

GIELSKIEGO I NIEMIECKIE

GO ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ WE 

WSZYSTKICH GRUPACH 

ZAA WANSOWANlA. 

Zapisy, rozpoczynają się 20 sie

rpnia 1992 r. w siedzibie studium, 

codziennie od godz. 16.00 do 

18.00. 

Adres: 

B b ez O aw 
II bm., gdy całkowicie wyłączono 

z ruchu kołowego most Orląt Prze
myskich, zaś zmotoryzowani klęli na 
czym świat stoi gigantyczne korki, 
zwłaszcza u wylotu ulicy Sportowej 
na most Siwca, słyszało się opinie, że 
"tam się nic nie robi, rozgrzebano 
robotę i pewnie z braku pieniędzy tak 
już zostanie". Tym razem rozsie
wający owe wieści byli w błędzie. Bo 
roboty remontowe na moście 
głównym w Przemyślu przebiegają 
wyjątkowo sprawnie. Zamknięcie te
go odcinka E-40 spowodowane było 
koniecznością wylania płyty betono
wej, by jeszcze przed zimą oddać do 
użytku tę część mostu. ,,Pienilłdze na 
remont mamy zapewnione w całości" 
- obwieścił wojewoda. Nie ma więc 
obaw, że roboty czekać będą do wios
ny, zwłaszcza, że wykonawcą jest zna
ne z solidności JGeleckie Przedsiębio
rstwo Robót Drogowych. 

z 
żałobnej 

. karty 

(alb) 

Dla tych, którzy Go znali, 

pozostanie na zawsze· 

przykładem spokoju, dobra 

i szlachetności. 

HENRYK KRĘŻALEK 

- zmarł przedwcześnie 11 

sierpnia 1992 r., pozosta

wiając w smutku rodzinę 

oraz krewnych i znajomych. 

Żonie i córkom Zmarłego 

wyraZy głębokiego żalu i ser~ 

decznego współczucia 

składają 

przyjaciele 

i współpracownicy 

Spółka Cywilna [MJM l 
oferuje w ciągłej sprzedaży: 

.. naj tańsze w Przemyślu dywany, chodniki 
i firanki 

.. artykuły spożywcze 
oraz 

.. produkty rolno-spożywcze 

Zapraszamy do naszych sklepów w Przemyślu: 

** plac Konstytucji 2 (przy moście) ** ul. Mnisza 3 

• 10.08. ° godz. 13. w Gniewczynie, 
gm. Tryńcza, idąca drogą 8-letnia 
Marzena.T. w bliżej nie ustalonych 
okolicznościach została potrącona 

przez nieznanego motocyklistę, który 
zbiegł z miejsca zdarzenia. Dziew
czynkę odwieziono do szpitala 

w Przeworsku. 
• 12.08. ° godz. 13.45 w'Zalesiu, 
kierujący samochodem FIAT 126p 
Bogusław S. podczas jazdy w złych 
warunkach atmosferycznych naje
chał na jadącego w tym samym kie
runku rowerzystę będącego pod 
wpływem alkoholu Mariusza K. 
z Oleszyc, który z ciężkimi obrażenia
mi znalazł się w szpitalu w Lubaczo

wie. 
• 13.08. o godz. 3. w Werchracie, 

gm. Horyniec, motocyklista Bogdan 
K. na prostym odcinku drogi zjechał 
na lewy pas jezdni najeżdżając na 
rowerzystę Ryszarda Z. Obaj wylądo
wali w szpitalu w Lubaczowie. 

• 13.08. ° godz. 12.40 w Przewors
ku, kierujący samochodem FIAT 
126p Marek Ch. potrącił" 7-letniego 

GW-842/1 

Józefa B. który nagle wbiegł na jez
dnię. Chłopca z ogólnymi obrażenia
mi ciala umieszczono w szpitalu 

w Przeworsku. 

• 14.08. ° godz. 15.00 na drodze 
między Uplllł a Bachorami (gm. Ole
szyce) motorowerzysta Andrzej P. 
z Zalesia, na prostym odcinku drogi 
nie sygnalizując zamiaru skrętu w le
wo z nieustalonych przyczyn wjechał 
nagle pod jadący z przeciwnego kie
runku samochód ciężarowy 

ST AR-200 kierowany przez Zbignie

wa B. z Jarosławia. JGerowca chcąc 
uniknąć czołowego zderzenia, zjechał 
na lewą stronę jezdni potrącając przy 
tym motorowerzystę i zderzył się 

z jadącym prawidłowo samochodem 
FIAT 126, a następnie wjechał do 
rowu przewracając się .wraz z ładun
kiem. W wyniku wypadku śmierć na 
miejscu poniósł motorowerzysta, na
tomiast posażerowie "Fiata", którym 
kierował Marian P. z Lubaczowa, 
znaleźli się w tam tejszym szpi tal u. 

• 16.08. o godz. 17.15 w miejs

cowości Wielkie Oczy motocyklista 
KrzysztofM. potrącił nieletniego Łu
kasza M. z Oleszyc, który wraz z ko
legą kopał po drodze plastikowy po
jemnik i w pewnym momencie wy

biegł na jezdnię wprost pod jadący 
motocykl. W wyniku wypadku 
chłopiec dotnał otwartego złamania 
prawej nogi i przywieziony został do 

szpitala w Lubaczowie. 

Coś specjalnego dla czytelników 

WAKACYJNY MILION ... 



WTOREK 
18 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.10 Teleferie: "Kolorowe Lato" oraz 
film z kanadyjskiej serii: "Ramo-
na" 

10.05 Family album 
10.30 DYNASTIA - serial I 

11.20 "Świat roślin" - "Czarowna or-
chidea" - film dok. prod. CSRF 

11.45 "DANIEL" - film przyrodniczy 
16.25 Kino Teleferii: "ZNAK ORŁA" (6) 
17.15 "CYRK HUMBERTO" (6) - senal 
19.00 Wieczorynka 
20.10 DYNASTIA - serial 
21.00 Tylko w "Jedynce" 
22.15 "Telemuzak" 
22.55 "Między niebem a niebem" - woj

skowy film dok. 
23.25 "Siódemka" w "Jedynce" - "Ma

estro" (3) 
0.15 Na dobranoc: Wyklady Stanislawa 

Brejdyganta 

PROGRAM II 

7.40 Przeboje MTV 
8.00 Program lokalny 
8.30 "Kapitan Planeta i Planetarianie" 

- "Zabójca korali" - serial 
8.55 POKOLENIA - serial 
9.15 Teleklinika doktora Anatotija 

Kaszpirowskiego 
16.40 Moja wiara 
17.00 Ulica Sezamkowa 
18.30 CUDOWNE LATA serial 
18.55 EuropuzzJe 
19.00 POKOLENIA - serial 
19.20 "Ronnowy o Rzeczyniepospotitej" 
19.30 Neptun TV przedstawia: "Niczym 

ptaki" 
20.00 Wielki sport 
21.30 Sport 
21.40 ,/Cienka niebieska tinia" - film 

ook. prod. USA 
23.20 Magnilicus N orbeńa Skupniewi

cza 
23.35 Teleklinika doktora Kaszpirow

skiego (powtórzenie) 

ŚRODA 
19 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.10 Teleferie: "Z piratami po Zatoce 
Gdańskiej" - oraz fi Im z serii 
"Hau" (5) "Wielki wyścig" 

10.05 Family album 
10.30 "POD JEDNYM DACHEM" (10) 

- "Kaprin - stanica wędkarska" 
- serial 

IUO " Dla ciebie i dla domu" 
11.30 "Chochlikowe psoty, czyli nnaga

nia z ortografią" 
11.50 Swego nie znacie - Katalog za

bytków- Imbramowice 
16.25 Kino Teleferii: "ZNAK ORŁA" (7) 

- "Zaproszenie" - serial TP 
17.20 BILL COSBY SHOW - serial 
17.45 "Prawa milości" (6) - "Kobieta 

i rozwód" - serial dok. prod. ang. 
18.45 10 minut dla ministra pracy 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Studio sport - Miting lekkoat-

letyczny - transmisja z Zurichu 
21.55 "Moskwa - rok po puczu" 
22.15 Międzynarodowy Piknik Country 
23.00 Studio sport - Miting lekkoat-

le.tyczny w Zurichu 
23.30 "ZYCIE KAMILA KURANTA" 

(5) - serial 
0.35 Na dobranoc: Wyklady Stanislawa 

Brejdyganta 

PROGRAM II 

7.40 Przeboje MTV 
8.00 Program lokalny 
8.30 "Pilkarze" (t O) - serial 
8.55 POKOLENIA - serial 

ha 
"Qza,a~J, 1 
CENY NA PRZEMYSKICH 

CIUCHACH NA STADIONIE 

POLONII: 

zegarek damski - 100 tys.; sweter 

dziewczęcy z włóczki - 15 tys.; para

sołka damska z falbanką - 45 tys.; 

8 

• TELEEXPRESS (pr. l) 
godz. 1700 

• PROGRAMY L()~E(pr.ll) 
godż. 18" , •.. '. ..", . 

• WIADOMOSCI .(pr. I) 
godz.' 900, 1200, 193°, 2245 ' 

• PANORĄM,A(pr. , If) ', 
godz.7YJ,163o,21oo,2400 

16.40 Sport 
16.55 Losowanie gier liczbowych Totali-

zatora Sportowego 
17.00 Ulica Sezamkowa 
18.30 "Historia Cyrku" (6)- serial 
19.00 POKOLENIA - serial 
19.20 "Cienie ży'cia" 
19.30 Wielka piłka 
20.00 "ODLECIEĆ STĄD" (8) - serial 
20.45 "Zwiedzisz w jednym dniu" - Sa-

mochodowy przewodnik znawcy 
sztuki 

20.55 "Miniatury" 
21.30 Ekspres reporterów 
22.00 Studio Teatralne "Dwójki": 

"Zwierzenia" 
22.40 "Moje książki" - Joanna Rawik 
23.00 Przegląd kronik filmowych 
23.30 "Skrzynka kontaktowa" - film 

dok. 

CZWARTEK 
20 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.10 Kino Teleferii: "W piątą stronę 
świata" (8) - serial 

10.05 Family album 
10.30 "ABIGAIL" (2) - serial 
11.40 "Kwadrans na kawę" 
16.25 Kino Teleferii: "ZNAK ORŁA" (8) 

- "Gdyby zdradzil" . serial TP 
17.20 "SŁAWA" (6) - serial muzyczny 
18.10 Magazyn katolicki 
18.35 "Prawo i belprawie" 
19.00 Wieczot;ynka 
20.10 ZAWOD - POLICJANT (8) 

- serial 
21.00 "O co chodzi?" - program publ. 
21.45 Pegaz 
22.15 Muzyczny klub H. Frąckowiak 
23.00 "Rodzinna opowieść o Wojciechu 

Ko ńap tym " 
23.30 "SŁON"· film fab. prod. węg. 
0.30 Na dobranoc: Wykłady Stanislawa 

Brejdyganta 

PROGRAM ]] 

7.40 Przeboje MTV 
8.00 Program lokalny 
8)0 "Nowe przygody He-Mana" .. se

rial 
8.55 POKOLENIA - serial 

16.40 "Sposób na starość" - program 
Haliny Miroszowej 

17.00 Ulica Sezamkowa 
18.30 "PEŁNA CHATA" (8) - serial 
18.55 EuropuzzJe 
19.00 POKOLENIA - serial 
19.20 Aktualności "Dwójki" 
19.30 "Inny teatr" - reportaż 
20.00 I S-lecie Aristy _ . relacja z galowe-

go koncertu 
21.30 Sport 
21.45 Bez znieczulenia 
22.05 "NAJPIĘKNIEJSZA HISTORIA 

MIŁOSNA ŚWIATA"· film fab. 
prod. niemieckiej 

23.30 "Wspólna Europa" 

PIĄTEK 

21 SIERPNIA 
PROGRAM I 

9.10 Teleferie: "Eko-gra" oraz serial 
prod. franc. z serii:"ZOOM" 

10.05 Family album 
10.30 "SYN WYSPY" (7) - serial -
11.30 Wakacyjna ·szkoła dla rodzioów 
16.25 Kino Teleferii: "ZNAK ORŁA" (9) 

- "Komu służycie" - serial TP 
17.20 "SYN WYSPY" (7), - serial . 
18.05 "Kochałem teatr.. . - wspomrue

nie o Janinie Romanównie 
18.20 Za kierownicą 
18.35 "Fotogram" - magazym foto

graficzny 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "C.K. DEZERTERZY", cz.2-ost. 

- komedia prod. polskiej 

ramka drewniana na mały obrazek 

- 10 tys.; spodenki męskie kąpielowe 

15 do 25 tys.; spódniczka 

dziewczęca elastyczna - 45 tys.; ko

szyk wiklinowy na jajKa - 18 tys_; 

zapalniczka do gazu lub papierosów 

_.o 8 tys.; komplet czjników z tacą 

- 200 tys.; butelka wódki radzieckiej 

.....:. 20 do 25 tys.; podstawki plas

tykowe do doniczek - 2 tys.; "mu

chozol" w aerozolu - 10 tys.; namiot 

średni - 300 tys. ; komplet przy

borów do geometrii - I O tys.; wrotki 

21.20 "Arsenal 92" - koncert galowy 
22.20 Kroniki amerykaóskie- serial 
23.10 "ZAJAZD POD ZIELONYM LU-

DKJEM" (2) - film prod. ang. 
24.00 Pokaz mody na zamku 

PROGRAM II 

7.40 Przeboje MTV 
8.00 Program lokalny 
8.30 NOWE PRZYGODY SUPERME-

NA - serial 
8.55 POKOLENIA - serial 

16.40 Benny Hill 
17.10 "Magiczne impresje" - program 

baletowy 
17.50 Ad vocem 
21.30 Sport 
21.40 Historia wg Kordy: "KATARZY-

NA WIELKA" film fab. prod. 
ang. 

23.10 Benny Hill 
23.40 Noc cykad 

SOBOTA 
22 SIERPNIA 

PROGRAM I 

7.35 "Wieści" 
7.50 Wszystko o dzialce 
8.10 Rynek-Agro 
8.35 "Turniej lotniczy" (1) - widowis-

ko publicystyczne 
9.10 "Ziarno" 
9.35 Walt Disney przedstawia 

10.55 "Brygada kryzys" - koncert 
11.30 "Rodzina rodzinie" 
12.10 Podróże na celuloidzie Szymona 

Wdowiaka - film dok. 
12.35 Sobotnie randez vouz 
14.05 "Eko-echo" 
14.15 Sobotnie randez vnuz 
14.25 My i świat - magazyn 
14.45 Z archiwum Teatru Telewizji: Ale

ksander Fredro - "Odludki i poe
ta" 

15.30 Sobotnie randez vouz 
17.20 "MAC GA VER" (5) - "Skradziony 

uran" - serial 
18.10 Sobotnie randez vouz 
18.20 Sztuka i kompromis 
18.45 Z kamerą wśród zwierząt 
19.00 Maje wiadomości DD 
19.10 Dobranoc 
20.10 "SZLAK DO SANTA FE" - - wes-

tern prod. USA 
22.00 Kocba, lubi, szanuje 
22.55 Sportowa sobota 
23.10 Koncert Neila Sedaki 
0.05 ,,AWARIA WYRZUTNI NR 7" 

film sensacyjny 

PROGRAM II 

7.35 Peryskop - magazyn wojskowy 
8.00 Halo lato 
8.10"MAŁA KSIĘżNICZKA" -"Los 

Emilki" - serial 
8.35 "Lalamido, czyli porykiwania 

szarpidrutów" 
9.05 Auto 
9.35 Halo lato 
9.40 Tacy sami - program w języku 

migowym 
10.00 "Odnowa od nowa" program 

publicystyczny 
10.20 Magazyn przechodnia 
10.30 Kinomania - magazyn filmo

wy 
11.00 Polska Kronika Filmowa 
11.10 Akademia Polskiego Filmu: 

"DROGA NA ZACHOD" film 
fab. 

13.00 Zwierzęta świata: "Afrykańskie 
wodopoje" - serial 

13.25 Halo lato 
13.40 Studio sport 
14.30 Halo lato 
14.40 "GANG OLSENA WYŁAZO ZE 

SKÓRY" - komedia prod. 
duńskiej 

16.25 Losowanie gier ~czbowych Totali
zatora Sportowego 

16.40 "RODZINNY BUMERANG" (15) 
serial 

17.10 Halo lato 
17.40 Halo lato 
18.30 Telekonferencja "Dwójki" 
19.20 Halo lato 
19.30 Galeria "Dwójki" 
20.00 Europejski Miesiąc Kultury 
21.25 Słowo na niedzielę 
21.30 Halo lato 
21.40 Stan rzeczy 
22.00 "MĄŻ PANI AMBASADOR" (3) 

serial 
23.10 "Bezludna wyspa" 

plastykowe· 45 tys.; świecznik trzy

ramienny mosiężny - 14 tys.; chuste

czki do nosa wyszywane - (6 szt.) 

- 25 tys.; komplet zasłon na okno 

w kuchni (wyszywane maszynowo) 

- 50 tys.; poszewka na poduszkę 

_.o 16 tys.; koszula nocna dziewczęca 

15 tys:; skarpety męskie - . 3 do 

6 tys.; duże pudełko plasteliny 

- 5 tys.; polewaczka do kwiatów 

w kształcie słonia - lO tys.; spódnica 

damska z koronki - 80 tys.; wore

czek szkolny na pantofle - 5 tys. 

NIEDZIELA 
23 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Rolnictwo na świecie - Żniwa 
8.15 U sąsiadów 
8.35 Notowania 
9.00 Kino Teleferii: "WYSPA 
. SKARBÓW" (4) - serial 

10.30 "Kartki z podróży" (8-oSl'.) - Si-
dney - serial 

11.20 Telewizyjny koncert życzeń 
11.50 "Szkoła pod żaglami" 
12.20 Tydzień 
13.00 Wakacyjny koncert życzeń Tęczo

wego Music-Boxu 
13.30 Raport - publ. międzynarodowa 
13.50 W starym kinie: "STWORZENI 

DLA SIEBIE" melodramat 
prod. USA 

15.30 "Pieprz i wanilia" 
16.10 "Rhytmick" 
16.40 "KJub samotnych serc" 
17.20 DOMEK NA PRERII (9) serial 
18.107dni - świat 
18.40 Mistrzostwa świata w lotach precy

zyjnych - Dęblin 92 
19.00 Wieczorynka 
20.10 "ZAWSZE SIĘ ZNAJDZIE JAKAŚ 

ROBOTA" (3) -- serial 
21.40 Piosenki z kabaretu Olgi Lipińskiej 
22.45 Sportowa niedziela 
23.15 "MISTRZ TAŃCA"· nowela fil
m o w a 

TP 
23.45 "Teatr w kadrze" - "Mim story", 

cz.l 
0.30 "Gdybym byl królem" (7) 

PROGRAM II 

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesly
szących) 

8.00 Film dla nieslyszących: "ZAWSZE 
SI~ ZNAJDZIE JAKAŚ ROBO
TA' (3) - serial 

9.05 "Świat jest jeden" ... film dok. 
9.30 Program lokalny 

10.30 Róbta, co chceta 
10.55 Halo lato 
11.00 Zwierzęta wokól nas 
11.50 Halo lato 
12.00 "Truskawkowe studio" 
12.30 Podróże w czasie 'i przestrzeni: 

"Żyjąca planeta" (9) - serial 
13.25 Halo lato 
13.30 Wzrockowa lista przebojów Mar-

ka Niedźwieckiego 
14.00 Halo lato 
14.05 "Droga ku wojnie" (6) - serial 
14.55 Wydarzenie tygodnia 
15.20 Godzina z Hanną-Barberą 
16.15 Halo lato 
16.40 RODZINNY BUMERANG (16) 

- serial 
17.10 Halo lato 
17.15 "Festiwal Hofmanna" - reportaż 
17.55 Halo lato 
18.00 Szczęśliwy rzut - teleturniej 
18.20 ,,ALTERNATYWY 4" (8) - "We

sele" - serial TP 
19.20, Gwiazdy świecą wieczorem" 
20.05 Godzina szczerości - z prof. Zofią 

Kuratowską 
21.40 "DZIKJ I WOLNY" - western 

prod. USA 
23.05 Recital Magdy Żuk 

PONIEDZIAŁEK 

24 SIERPNIA 
PROGRAM I 

16.05 Teleferie z "Luzem" 
17.20 ,,ALF" - serial 
17.45 Antena 
18.05 Bajki i legendy Luwru - film dok. 
18.30 Podróże na kresy . film dok. 
19.00 Wieczorynka 
20.10 Teatr Telewizji 
21.15 Program muzy=y 
23.00 Kino europejskie 

PROGRAM II 

16.40 Ojczyzna - polszczyzna 
17.00 Ulica Sezamkowa 
18.30 Spotkanie z ma~ą 
19.00 "POKOLENIA' - serial 
19.20 Aktualności - fotel "Dwójki" 
19.30 Galeria "Dwójki" 
20.00 Program muzyczny 
21.30 Sport 
21.40 ~eporterzy "Dwójki" przedsta

WIaJą 

22.00 "OPERACJA "TYGRYS" CZYLI 
BOHATEROWIE II" - (2) serial. 

Redakcja nie odpowiada za zmiany w pro
gramie 

CENY Z ZIELENIAKA 
W PRZEMYSLU: 

kg ziemniaków - 2,5 tys.; kg 
jabłek· ··3 do 6 tys.; jajko - 1,2 tys.; 
kg grejfrutów . 17 tys.; kg cytryn 
- 16 tys.; kg śliwek - 7 tys.; kg 
kawonu - 10 tys.; kukurydza - 800 
zł do I tys.; kg fasoli - 20 tys.; kg 
bobu - lO tys.;' kg szparagówki 
- 7 tys.; kalafior duży - lO tys.; 
jarzynka - 4 tys.; główka kapusty 
- 5 tys.; kgogórków - 2do4 tys.;kg 
mąki 6 tys.; kg buraków 
ćwikłowych 5 tys.; kg cebuli 
- 5 tys. 

TWIGGY 

POGRANICZE 

OGŁOSZENIA DROBNE 

NAJTANIEJ KUPISZ 
przybory szkolne. "Fila
telistyka upominki" 
Przemyśl, Kościuszki 7, 
tel. 34-17. G-lWO 

ANGLISTĘ lub GER
MANlSTĘ, zatrudni szkoła 
średnia. Wiadomość w reda
kcji. b.o. 

KUPIĘ "Żuka-blaszaka". Przemyśl, te!. 
39-33. G-82M 

ŻELUZJE EKSPRESOWO. JaroslawiJ. ul. 
Grodzka 15, te!. 57-95. GC-66 /15 

PRACOWNIA USŁUG PLASTYCZ
NYCH ,"platynowy Sloó" - Przemyślil ul. 
Chopina,,· zaprasza. GW-7,)/4 

ZAGINĘł,.O zaświadczenie o wpisie do 
ewidenci,i działalności gosl'odarcze,) nr 
435/89/91 z dnia 4 kwietma 1991 r. (sprawa 
dotyczy oryginału) na nazwisko RY!'zard 
Tkaczyk. U-837 

CUDZOZIEMIEC wynajmie komforto
we mieszkanie o powierzchru okolo 30 m kw. 
i lokal użytkowy na skier> w centrum miasta. 
Wiadomość: Prżemyśl, tel. 57-73, bl!dź 35-39 
po godz. 18. G-838 

"SKODĘ lOOS" wdobrYn:! stanie spJze
dam. Przemyśl, uL Saooclia 9/2, tel. 47-616{ 
po .J:'łdz. 16-tej. G-84 

lJU WYNAJĘCIA lokal 84m kw. na 
hurtownię, magazyn. Przemyśl, ul. Smolki 
17, tel. 47-343 po 21. G-849 

SPRZEDAM TANIO: przyczepę N-126 
(1989) i skuter motorowodny z przyczepą 
(nowe). Przemyśl, te!. 47-343 po 21. 

G-850 

MAGISTER ADMINISTRACJI po
szuk!!ie pracy. Bliższe informacje w redak
cji "Pogranicza" b.o. 

P.B.H "LOMEX" 
Przemyśl, Jasińskiego 56 

tel. 44-51 
zatrudni od zaraz 

pracowników do układania 

płytek chodnikowych. 
GW-843 

Kupię przedpłatę na sa
mochód. Tel. 44-51, od 7 do 
15. Przemyśl. 

GW-844 

Kupię działkę budowlaną. 
Przemyśl, tel. 44-51, od 7 do 
15. 

.. TANIE 

telewizory kolorowe 

.. Zestawy 

satelitarne 

.. Magnetowidy 

Firma WAWRZeN 
Przemyśl, Wybrzeże Kościuszki 70 

tel. 12-12 (".148) 

GW-II39/4 

Sklep E & M' 
ODZIEŻ UŻY\VANA 

z Wioch, Holandii 
Duży wybór 

odzieży dziecięcej 
SUPER SORT 

- Niskie ceny! 
Zaprasza .... y 
Przemyśl, Krasińskiego 10 

(obok wiaduktu kolejowego) 
GW-848 
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Felieton biesiadny, czyli rzecz o garbatych poglądach 
Ostatnio, podczas rozmowy o poli

tyce (a jakże - o czym innym mogą 
rozmawiać Polacy przy biesiadnym 
stole), kiedy próbowałem do mojej 
skromnej wypowiedzi przemycić ele
menty tzw. ,,konstruktywnej kryty
ki" przemyskich władz, kolejny raz 
usłyszałem, że prawa do tejże krytyki 
nie posiadam, bo jestem za młody 
i nic jeszcze w życiu nie osiągnąłem! 
Pomyślałem sobie wtedy: "Co jest? 
Jak to nie mam? Osiemnaście lat 
skończyłem. wolno mi się żenić, wódkę 
pić mogę. to i krytyka jest mi do
zwolona!". 

założyć PG! Nie, nie ... oczywiście nie 
maski przeciwgazowe, lecz Partię Ga
rbatych. Garbatych poglądów nie pa
sujących do aktualnie obowiązującej 
rzeczywistości. Garbatych charak
terów, których w żaden sposób nie da 
się ujarzmić. Wreszcie garbatych lu
dzkich losów, ktorych nigdy nie bra
kowalo, nie brakuje i nigdy brakować 
nie będzie. 

socjaldemokracje, pożerające na su
rowo wszelkich prawicowców, ani też 
radykalne "zetchaeny", zaglądające 
spokojnym obywatelom pod kołdrę! 
Partia Garbatych wzbudzałaby sym
patię i zaufanie, bo (to dziwne, ale 
prawdziwe) ludzie z jakimś drobnym 
defektem są zawsze bliżsi sercu niż ci 

Zaraz, zaraz ... , ale tak naprawdę to 
co jest, a co nie jest garbatym 
porządkiem? Punkt widzenia, jak 
zwykle, zależy od punktu siedzenia, 
jak mawiają pomorscy górale 

i mają stuprocentową rację! Bo 
spójrzmy na taki przykład: czy to, że 
wojewoda jest równocześnie senato
rem, albo jak kto woli -- senator 
wojewodą, to porządek garbaty, czy 
też nie? Przyjąć Pana Wojewodę do 
partyjnych szeregów, czy nie przyjąć? 
Z punktu widzenia demokracji i no
mokracji, to porządek garbaty, a więc 
podlegający partyjnej krytyce. Z pun
ktu widzenia "polskiej demokracji" 
to porządek doskonały czyli nie 
garbaty, a jako taki krytyce partyjnej 
nie podlegający! 

tych mandatów nie płacą, mimo że 
parkują swe służbowe samochody 
przy podwójnej ciągłej linii najezdni, 
kiedy wypożyczają kasety video 
w skądinąd sympatycznej firmie "To
mex" przy ul. Słowackiego, to sprawa 
dla garbatych polityków? Czy 
porządkiem garbatym nazwać można 
brak punktów, w których opłacałoby 
się postoje na płatnych parkingach, 
rozmnożonych w Przemyślu jak grzy
by po deszczu - a może wystarczy 
tylko mieć karty postojowe? A tak 
przy okazji, będąc "w temacie" par
kingów, to jestem ciekaw kto wy
myślił takie curiosum jak jarosła wski 
"płatny parking niestrzeżony", zlo
kalizowany wokół ratusza? Czyżby 
pańskie oko nie tylko konia tuczyło, 
ale strzegło jeszcze przed kradzieżą 
i pobierało opłatę? A może to duchy 
jarosławskich podziemi stróżują przy 
ziemskich pojazdach? 

. idealni. Zawsze mogą posłużyć za 
przykład negatywny: "o patrzcie 

Podparłem się na dłoni, mądrze 
zmarszczyłem czoło i zacząłem za

Taka partia, miałaby duże pole do 
dzialania i zapewne szybko zdo
byłaby wyborcze zaufanie. Bo to 
przecież żadne tam "ławy piwne" 
propagujące obrzydliwy nawyk 
spożywania alkoholu, ani wstrętne 

.. on jest garbaty. a ja nie!". Ile 
ciepłych uczuć moglaby wzbudzać 

w litościwych duszach! No i wreszcie 
jej członkowie mogliby jawnie z od
krytymi' przyłbicami, krytykować 

wszelkie garbate porządki! 
stanawiać się: co, dla dużo starszego ,-----------------------~-------, 

ode mnie pokolenia, jest cenz.-m upa
ważniajlłCYJD do glośoego artykułowa
nia krytycznycb poglądów! W i e k? 
Chyba nie - moWl SIę przecJez, ze 
człowiek głupi się rodzi i głupi umie
ra. D o k o n a n i a? Przecież przez 
ostatnich czterdzieści parę lat 
większość mieszkańców tego kraju 
nie miala najmniejszycb nawet szans 
na dokonanie czegokolwiek! S t a -
n o w i s k o? Nieeee ... , to właśnie tych, 
którzy zajmują jakieś stanowiska, 
zwykło się krytyce poddawać! 
P i e n i ą d z e? Podobno nie dają 
szczęścia. a człowiek nieszczęśliwy nie 
może być obiektywny. To może 

u b ó s t w o? Nieee ... , no ... , ubóstwo 
cnotą przestało być już dawno, a nie
cnotliwi głosu w naszym kraju nie 
mają! Może więc w i e d z a?! Hm .... 
wątpliwości po raz kolejny. "Ucz sif 
ucz, a garb sam Ci wyrośnie!" twie-

Podobno jestem za młody i nic 
jeszcze w życiu nie osiągnąłem, żeby 
móc krytykować! A co osiągnęli Ci, 
których mimo wszystko z upodoba
niem krytykuję? Przypomina mi się 
pewien rysunkowy dowcip pana Mle
czki..., ale cytować go nie będę, żeby 
przypadkiem nie urazić niektórych 
obrażalskich. A co do prawa krytyki 

rdzi znane porzekadło. A może ten Rys. HENRYK CEBULA 
g a r b?!. Skoro tak, proponuję '--____________________________ ---' 

Takich "dualistycznych" przykła
dów mnożyć można nawet i bez 
użycia rogu obfitości! Czy wyburze
nie części domu w Przeworsku z po
wodu czyjegoś widzimisię, to 
porządek garbaty, czy też nie? W za
sadzie zgodny z prawem, ale ze zdro
wym rozsądkiem raczej nie. Czy to, że 
w Jarosławiu przymusowi sąsiedzi 

stacji benzynowej, która miała ulec 
likwidacji 18 (słownie: osiemnaście) 

lat temu, chorują na ołowicę, a jej 
agent jest bezkarny, a do tego chro
niony przez tamtejszych włodarzy 

- to sprawa dla Partii Garbatych, 
czy też nie? Czy to, że właściciele 
wielu przemyskich sklepów 
i zakładów usługowych płacą man
daty nakładane przez policję za złe 
parkowanie samochodów, choć nie 
mają żadnej innej możliwości na 
wyładunek towaru (no chyba, że 

z rzuty z helikoptera), a policjanci 

powtarzam: osiemnaście lat 
skończyłem, wolno mi się żenić (inna 
sprawa, że nie mam z kim), wódkę też 
pić mogę, to i krytyka jest mi do
zwolona. Prezydentem nawet mogę 
zostać!!! O kurcze ... , niestety - pre
zydenckiego wieku jeszcze nie 
osiągnąłem ... 

JAROMIR BARAŃSKI 

Podręcznikowy . 
galimatias 

Najbardziej zaniepokojeni są rodzice. 
Zwłaszcza ci. którzy liczyć się muszą z każdym 
groszem. Pośpieszyli się z zakupem 
podręczników dla swoich dzieci i teraz oba
wiają się. czy aby inwestycja ta nie jest 
częściowo chybiona. Wszak podano oficjalnie, 
że każdy nauczyciel będzie miał prawo wyboru 
podręczników. 

Księgarze również są zaniepokojeni. Co 
prawda sprzedaż podręczników jest kontynuo
wana, ale kupujący wahają się często jaką 

książkę wybrać i pytają asekuracyjnie czy we 
wrześniu będzie można zwrócić nieprzydatne 
pozycje. Cóż, księgarze są na własnym roz
rachunku, za towar płacą gotówką i ze zwro
tem mogą być kłopoty. 

Nauczyciele - przynajmniej ci, z którymi 
rozmawialiśmy - są nieco zdezorientowani, 
narzekają na brak informacji i raczej nie 
przewidują radykalnych zmian w sposobie 
przekazywania wiedzy. Być może w szkołach 
prywatnych będzie większy nacisk na nowe 
programy autorskie, ale na ogół nie należy 
spodziewać się dydaktycznej rewolucji. 

Podręcznikowy galimatias rozpoczął się od 
podania do publicznej wiadomości informacji, 
iż nauczyciele będą mieli możliwość indywidu
alnego wyboru książek niezbędnych do nauki 

danego przedmiotu. Jako, że wakacje były już 

w pełni· ani uczniowie, ani rodzice nie mieli 

już możliwości skonsultowania się z nauczycie

lami. Stąd ta nerwowa, balaganiarska sytua

cja. 

Maciej Karaslński, zastępca dyrektora Wy

działu Nadzoru Pedagogicznego Kuratorium 

Oświaty w Przemyślu przyznaje, że rzeczy

wiście sytuacja nie jest prawidłowa. Co prawda 

w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Edu

kacji Narodowej z lO czerwca br. umieszczono 

zestaw podręczników i książek pomocniczych 

do użytku szkolnego na rok 1992/93, jednak 

nauczyciele nie mieli okazji, by wcześniej zapo

znać się z tym zestawem, bówiem egzemplarze 

odpisów tego dziennika nie dotarły jeszce 

(rozmawiamy w początkach sierpnia) ani do 

szkół, ani nawet do niższych szczebli administ

racji oświatowej. Tak więc obawy są uzasad

nione. Nauczyciele będą mogli samodzielnie 

podejmować decyzje w sprawie doboru 

podręczników, jednak dyr. Karasiński pragnie 

uspokoić rodziców·· program nauczania rea

lizowany będzie na dotychczasowych zasa

dach, a władze oświatowe sugerować' będą 

pedagogom, by uwzględniali czynnik paupery

zacji społeczeństwa i nie narażali rodziców na 

niepotrzebne koszty. 
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Zamieszania z podręcznikami oczyw1scle 
można było uniknąć, gdyby Ministerstwo 
Edukacji Narodowej odpowiednio wcześniej 
przygotowało i rozpowszechniło wzmianko
wany zestaw. Ciekawe czy ministerstwo przy
zna się do błędu i przynajmniej przeprosi 
nauczycieli, uczniów i rodziców. Bo czystego 
sumienia ministerialni decydenci mieć nie 
mogą. Co prawda 29 lipca ukazało się w "Ga
zecie Wyborczej" trzystronicowe, płatne 

ogłoszenie (kosztowało to zapewne furę pie
niędzy) zawierające ów, opublikowany 
w Dzienniku Urzędowym MEN, zestaw 
podręczników i książek pomocniczych, alejest 
to już działanie poniewczasie i zwykłe szukanie 
sobie alibi. W środku wakacji niemożliwe są 
przecież nauczycielskie konsultacje. 

Szkoda, że tak prosta do załatwienia spra
wa, nie została załatwiona. W tym przypadku 
bałagan idzie od góry. Można się tylko do
myślać, że ministerialni urzędnicy, zajęci 

wielką polityką, lustracjami, aborcjami, deko
munizacjami, partyjnymi przepychankami 
i walką o stołki _. mają w nosie taki drobiazg 
jak prosta i na czas podana informacja 
o podręcznikach. No, ale trzeba się łudzić, że 
za rok wszystko odbędzie się sprawniej. 

zs 
Fot. ARCHIWUM 

Bibliografia Przemyśla notuje co najmniej 
kilka przewodników turystycznych o mieście 
i okolicach. Począwszy od starego, z 1917 roku 
(ale ciągle bardzo przydatnego), przewodnika 
M ieczysła wa Orłowicza, przez pierwszy powo
jenny Krzysztofa Wolskiego z 1957 roku, ażpo 
wielokrotnie wmawiane najnowsze publikacje 
Jana Rożańskiego. Przeciętny polski turysta 
nie powinien więc czuć się w Przemyślu zdezo
rientowany. 

W gorszej sytuacji są natomiąst ludzie nie 
władający językiem.polskim, odwiedzający nas 
coraz liczniej goście z zagranicy. Po prostu 
brak jest syntetyczngeo kompendium wiedzy 
o Przemyślu w języku obcym. 

Wlaśclciele księgarni "Galicja" w Przemyślu 
przy ulicy Franciszkańskiej, postanowili nie 
czekać na dzialanie instytucji, które statutowo 
powinny zjamować się turystyką, a zwłaszcza 
"propagowaniem walorów miasta i regionu" 
i sami podjęli trud wydania mini-przewodnika 
o Przemyślu w angielskiej wersji językowej. 
Inspiracją do zrealizowania tego zamierzenia 
były częste pytania obcokrajowców o tego 
typu publikację. Postanowiono więc "wziąć 
sprawy w swoje ręce" i wyjść naprzeciw oczeki
waniom klientów. 

Kilkunastostronicowa, kolorowa i wydana 
na dobrym papierze broszurka zawiera tekst 
Ewy S o s n o w s k i e j o tysiącletniej historii 
Przemyśla wraz z krótką charakterystyką naj
ważniejszych zabytków. Autorem zdjęć jest 
Marek H o r wat. Księgarnia "Galicja" nie 
wyklucza, że w przyszłym' sezonie turystycz
nym ukaże się, być może, kolejna broszurka, 
tym razem w wersji niemieckiej. Na razie 
jednak życzliwie odnotowujemy "Przemyśl"
po angielsku. Welcome /o Przemyśl. 

(ZS) 



Swego czasu w felietonie pl. "Mias
to WszystlUcb ŚWiętycb"("Pograni
cze " z 3 grudnia 1991 r.) wyraziłem 
przekonanie, że w Przemyślu nie mo
że być mowy o żadnej ekspansji idolo
gicznej kleru, a propozycja przemia
nowania go (Przemyśla) na ,,Miasto 
Wszystkich Świętych" jest co naj
mniej przedwczesna. 

W przekonaniu tym utwierdzały 

mnie wówczas wyniki generalnej czy
stki w nazewnictwie ulic miasta, w wy 
niku której na 114 ulic przemianowa
no 76, w tym nazwy związane w jaki
kolwiek sposób z Kościołem otrzy
mało 16 z nich, czyli niewiele ponad 
21 proc. 

Aliści "Nowiny" (z 20 lipca br.) 
przyniosły informację o zmianie Qub 
nadaniu) nowych nazw kolejnym 
trzem ulicom Przemyśla. Z dotych
czasowej ulicy Monte Cassino wy
krojono·· - jak wynika z planu miasta 
- odcinek dla Kazimierza Gurbiela, 
który to przed laty, jako pierwszy etc. 

Słusznie, bohaterów trzeba nagra
dzać! 

Nieco jakby za pÓŻDO uhonorowa
no natomiast innego przemyślanina 
Artura Malawskiego (Rzeszów (!) 
uczynił to wcześniej, nadając jego 
imię miejscowej filharmonii). Wszyst
ko byłoby dobrze Qepiej póżno niż 
nigdy) gdyby nie fakt, że "obdarowa
no" słynnego kompozytora czymś, co 
w rzeczywistości nie istnieje! Przypo
mina to jako żywo imć pana Zagłobę 
i ofiarowywane przezeń Inflanty. 

Jak na razie bowiem "nowo po
wstała ulica ląCZlłCa ul. Swobodną z ul. 
M. Bielskiego"istnieje chyba tylko na 
deskach projektantów. Aktualnie śle
pa w zasadzie uliczka Swobodna łą
czy b e z p o ś r e d n i o ulicę 

Marcina Bielskiego z fortem oznaczo
nym na planie miasta: N XVII b. 
Jeśliby zaiem któryś z szanownych 
członków Rady Miejskiej chciał na
dal twierdzić, że jest inaczej, to pozy
wam go nie tyle na udeptaną ziemię, 
co na wizję lokalną w rejon rzeczo-

nych ulic (dojazd autobusami MPK 
nr 34 i 28 - przejazdy radni mają 
ponoć bezpłatne?). 

Dla uzasadnienia owej dyskusyjnej 
jak to wykazaliśmy - decyzji, 

mogłaby Rada Miejska (podobnie 
jak w przypadku pierwszym) wydzie
lić pewien odcinek ulicy Swobodnej 
i nazwać go imieniem A. Malaws
kiego. Najnowsza historia nazewnict
wa przemyskich ulic zna takie przy
padki. Sęk jednak w tym, że ulica 
Swobodna liczy sobie kilkadziesiąt 

metrów długości i dodatkowy jej po
dział potwierdziłby jedynie to, co na
pisałem kiedyś w" Życiu Przemys
kim" (tym komuszem . oczywiście), 
że tego rodzaju sztuczne mnożenie 
ilości ulic może sprawić wrażenie tyl
ko na niezorientowanych. Tubylcy 
nie uwierzą w tak "dynamiczny" roz
wój miasta! 
WrÓĆmy jednak do trzeciej z ulic 

przemyskich - ul. Pionierów, której 
nazwa tak fatalnie kojarzyła się raj
com przemyskich, że postanowili 

przekazac ją, a Jakże, ks. Ignacemu 
Skorupce, będącemu symbolem etc. 
Nic to, że do pionierstwa przyznają 
się m. in. wielcy zdobywcy nowych 
lądów, w tym i Ameryki, że nazwę tę 
przyjęła obecnie jedna z międzynaro
dowych organizacji - o czym infor
mowala niedawno telewizja. W Prze
myślu przymiotnik "pionierski" razi! 

Mamy więc nowego patrona ulicy, 
tym razem słusznego, wywodzącego 
się bowiem ze stanu duchownego. 
Tyle tylko, że dotychczasowy stosu
nek procentowy w nazewnictwie 
przemyskich ulic został wyraźnie na-

ruszony na korzyść kleru, bowiem 
wynosi już nie 21 proc. jak to było 
przed rokiem, ale 33,3 proc. Jak tak 
dalej pójdzie, to kto wie? DoŚĆ jed
nak, więcej ani słowa, bo znowu to, co 
napisałem może się komuś skojarzyć 

z pewnym tygodnikiem i ogłoszonym 
przezeń konkursem, których nazw 
jednak nie wymienię, by nie zostać 
posądzonym o naruszenie czyichś 

dóbr osobistych i spowodowanie 
przez to ,,niepowetowanyeb strat mo
ralnyeb". 

FOl. ARCHIWUM 
Jerzy Kowalski 

AUTOBUSOWE (i nie tylko) DYLEMATY 
Kiedy w ubiegłym roku dyrektor 

jarosławskiego oddziału PKS And
rzej LUBAS obciął część tak zwanych 
kilometrów dodawanych, niektórym 
kierowcom bardzo to się nie spodo
bało. Ale marudzenie nic nie dało 
~ musieli poszukać tych kilometrów 
na kursach nierentownych. Z począt
ku kierowcy sarkali na niewłaściwe 
- podobno zbudowane rozkłady 
jazdy, potem im przeszło. Nierentow
ne okazały się kursy sobotnio - nie
dzielne. 

Najlepiej zarabiają kierowcy, choć 
i wśród nich są spore różnice, nato
miast obsługa techniczna i administ
racja - zarabiają po prostu J:Ilarnie. 

KUP PAN AUTOBUS ... 
- Piętą acbillesową PKS - twierdzi 
dyr. Lubas - są trudności w procesie 
odnaWiania taboru autobusowego. 

Nie w tym rzecz, że autobusów 
brakuje, przeciwnie· fabryki wręcz 
proszą by kupować. Sprawa dotyczy 
braku funduszy. Wprawdzie odpisy
wane (co miesiąc) z amortyzacji kwo
ty od biedy załatwiłyby problem za 
szeŚĆ miesięcy uzbierało się tego ok. 
dwóch miliardów, co starczyłoby na 
pięć autobusów· ale diabeł jak 
zwykle siedzi w szczegółach: niskie są 
tzw. wpływy codzienne i za nic w świe
cie nie udaje się zgromadzić grub
szych pieniędzy jednorazowo. Trzeba 
by więc kupować na raty, co nie 
zawsze jest możliwe. Pozostaje jeszcze 
kredyt bankowy, ale jego spłata, 

zwłaszcza zabójczych odsetek, mog
łaby stać się gwoździem do trumny 
przedsiębiorstwa_ A tabor odbudo
wywać trzeba. 

- Kiedyś - mówi dyr. Lubas 
- były aa ua cel dotacje, w tym roku 
ieb aie będzie. No cóż, oszczędzamy, 
pożyczamy i kopujemy jakoś te aoto
busy, bo inaczej by~ aie moie 

Dotacje .. Jeszcze są - PKS wozi 
np. miodzie! molaIł, a w przeciwieńst
Wie do MPK _ ... mówi Franciszek 
GOŃ, kierownik działu przewozów 
pasażerskich - o nas ceay biletów 
ok.reślaae q urzędowo. lDne natomiast 
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koszty - jak paliwo, części itp. - to 
już wolny rynek. - Trzeba więc dzia
łać i reagować elastycznie - ponie
waż drastycznie spadło zapotrzebo
wanie na przewozy towarów, zmniej
szyli w Jarosławiu iloŚĆ tak zwanych 
zespołów (pojazd z przyczepą) ze stu 
do dwudziestu pięciu. To co zostało, 
utrzymuje się głównie dzięki przewo
zom dla jarosławskiej Huty Szkła. 

Szukają też pieniędzy -w innych, nie
koniecznie przewozowych dziedzi
nach. Choć !!,łabo, ale nadal funkc
jonuje pod patronatem PKS giełda 
samochodowa, sporo grosza wpada 
też za umieszczane na autobusach 
reklamy. 

KONKURENCI 
Autobusy jarosławskiego oddziału 

PKS, obejmującego zasięgiem swoje
go dzialania rejony: jarosławski, 

przeworski i lubaczowski, przejeż
dżają dziennie ok. 22 tysiące kilomet
rów, zatrzymując się na ponad 500 
przystankach i przewożąc w tym cza
sie ponad 30 tysięcy pasażerów. PKS 
przestaje jednak być jedynym 
- obok PKP i MPK - prze
wożnikiem. Również na tym polu 
pojawili się konkurenci. Całkiem 
na dziko robią to kierowcy auto
busów będących własnością przed
siębiorstw. Wioząc pracowników 
swojego zakładu do pracy, kiero-

wca podjeżdża na przystanek PKS, 
zabiera pasażerów, pieniądze inkasu
je do własnej kieszeni. Druga grupa, 
to właściciele prywatnych autobusów 
- jest ich ponad dziesięci~, którzy 
posiadają zezwolenia - wydane np. 
przez wójtów - na nieregulamy 
przewóz osób. Taki prywaciarz nie 
płaci za dworce ani za zanieczysz
czanie środowiska, jeździ tylko wte
dy, gdy są pasażerowie, PKS musi 
zawsze. Prywatne autobusy są stare, 
zdezeltowane, ich właściciele prakty
cznie nie mają zaplecza technicznego. 
- Czy musi dojść do nieszczęścia, aby 
ktoś poszedł po rozum do głowy? - .za
stanawiają się w Jarosławiu. - Nie 
jesteśmy przeciwni konkurencji 
- mówią. - Ale niech ona będzie 
uczciwa. - A swoją drogą ciekawe co 
będzie, gdy nastanie zima. Przypusz
czalnie na placu boju, oko 

w oko z pasażerami znowu pozos

tanie PKS. Mieczysław KUDYBA 

- kierownik działu kontroli tech

nicznej jest zdania, że całej tej kon

kurencji winny przyjrzeć się izby skar

bowe. - Poza tym - dodaje 

w myśl obowiązującycb przepisów, 

prywatny przewoźnik powinien uzgod

nić z PKS trasę i rozkład jazdy. Jak 

dotąd nik t tego nie zrobiŁ 

OBYCZAJE 
o zdziczeniu i chamstwie CzęSCI 

pasażerów niebieskich autobusów 
napisano już całe tomy. Długoletni 
'pracownicy PKS na pamięć znają 
wyczyny różnych niewyżytych typów, 
jak również wydar.zenia nieoczekiwa
ne, zabawne a nawet niewiarygodne. 

- Na niektól)'~h trasach - kon
tynuuje F. Kudyba - młodzież upo
dobała sobie niszczenie pokry~ foteli. 
Najpierw tną żyletkami, potem skubią 
gąbkę, wypisują na fotelach brednie. 
Najgorsze q kursy wieczorowe: kiero
wca nie widzi wnętrza autobusu i oni 
wtedy tną. Tacy bohaterowie! Niedaw
no grupka pijaków wszczęła awanturę 
w autobusie jadącym do Radawy. Na 
przystanku jeden z opojów rzucił b~ 
telką w szybę kierowcy. Tym razem 
zostal ujęty przez policję. 

Inna historia wydarzyła się w Za
rzeczu. Ponieważ z autobusu, stojące
go w tej miejscowości przez całą noc, 
regularnie spuszczano paliwo, zro
zpaczony kierowca zaczął przywiązy
wać do wozu ... psa i to dopiero po
skutkowało. Aliści pewnego razu po
spał nieco za długo, zapomniał w po
śpiechu o psie i ruszył w trasę. Kiedy 
przypomniał sobie o wiernym stróżu 
paliwa i zatrzymał autobus, psa już 
nie było i tylko urwany łańcuch wlókł 
się po drodze. Pies jednak przeżył! Po 
jakimś czasie wrócił do domu. Tylko 
na autobusy miał alergię· na ich 
widok zmiatał skowycząc, aż się za 
nim kurzyło. 

Z kolei dowcipni'sie z Mołodycza 
urządzili niegdyś kierowcy biegi do
okoła autobusu. Strzelali mianowicie 
z korkowca, kierowca zaś, myśląc, że 
to pękają opony, co rusz zatrzymywał 
wóz i biegał szukając "strzelających" 
opon. 

Wreszcie na trasiedo Surmaczówki 
kontrolerzy złapali jedenastu specja
listów od kasowania biletów ... zapał
kami. Panowie ci posiadali czyste, nie 
skasowane bilety, a jako starzy auto
busowi wyjadacze, znali numer kursu 
i w ogóle sposoby "dziurkowania" 
biletów. Jak ich nakryto to sekret 
kontrolerów, w każdym razie teraz 
już podobny numer nie przejdzie a ka-

POGRANICZE 

ra trzystu tysięcy złotych za jazdę bez 
biletu powinna skutecznie odstraszyć 
gapowiczów. Pasażer musi mieć świa
domość, że on i tylko on odpowiada 
za brak biletu. 

Nie brak też kwiatków z towarowej 
łączki. - Swego czasu opowiada 
F. Goń - jeden z kierowców za
trzymał się na ebwil~, wracajlfC z trasy, 
obok swego domu i nie zauważył, że na 
burcie przyczepy usiadły cztery indyki, 
zresztą jego własne. Gdy przyjechał do 
JarosłaWia, burty trzymaly się roz
paczliwie już tylko dwa ptaki - pozos
tale diabły wzięli. 

Albo inny przykład. Milicja (policji 
jeszcze nie było) przyłapała kierowcę 
wiozącego ,)ewy" żwir do chłopa. 
Radiowóz przypilotował pechowca 
do zajezdni i pozostawił auto wraz 
z trefnym towarem pod opieką straż
ników. Rano okazało się, że wszystko 
jest na swoim miejscu, oprócz ... żwi
ru. W jaki sposób ulotnił się on z bazy 

nie wyjaśniono do dziś. 

Z ŁEZKĄ W OKU ... 
Franciszek Goń i Mieczysław Ku

dyba·od wielu lat związani są ze swoją 
Ermą, znają jej sprawy i problemy. 
Lubią też porównywać czasy minione 
z dzisiejszymi. 

- Dawniej - mówią - ludzie 
pracujący w PKS byli bardziej solida
rni. W zimie na przykJad Gikt nie 
czekał aż pojedzie płllg, sami jechali 
z łopatami odgamia~ zaspy, żeby tylko 
autobusy mogły jeździć. Dziś coś takie
go byłoby nie do pomyślenia. .. Jeden 
drugiemu zawsze ebętnie pomagał. No, 
dziś niby też, ale tej zawodowej solidar
Dości już nie ma ... Jednego razu kOD
duktor mieszkający w Czudowicach na 
nartach z domu przybiegł do roboty, 
inny zaś w szatni na szafce spał, żeby 

. nazajutrz wyjeeba~ o czasie ... 

••• 
Kończymy rozmowę. Blisko 140 

autobusów jarosławskiego oddziału 
PKS przemierza trasy. Dzień jak co 
dzień. 

JACEK WINNICKI 
FOl. JERZY MAKARA 

18 SIERPNIA 1992 r. 



. OFERTA TURYSTYCZNA 
Proponujemy poznanie najpiękniejszych zakątków Kau

kazu (na terytorium Rosji - wolnym od jakichkolwiek 
działań wojennych) inaczej niż czyniliście to Państwo w la~ 
tach poprzednich. Nowością będzie wysoki komfort, czys
tość, punktualność, fachowa opieka pilota i atrakcyjny 
program 

W 8-dniowym wypoczynku: I 

• luksusowy hotel "INTURISTU" w Piatigorsku 
(pokoje jedno- i dwuosobowe z łazienkami, TV, lodówką) 

• smaczne śniadania i kolacje 
• wycieczki, m.in. na Elbrus 
~ przelot w obie strony samolotem specjalnym 

Cena 2,5 mln zł. 
Terminy: non stop od 25.09.1992 r. (zgłoszenia na pierwszy turnus 
do 25 sierpnia br.) 

Informacje, zapisy: 
"JUVENTUR" BTM S.A. Oddział w Przemyślu 
Q ul. Bo1erowskiego l, tel. 32-17 Q Rynek 9, tel. 47-139 
tlx 0633410 

i,:N9!yhOhy,art~<sJdelt"TA.PE~S "ME'BnE" 
, . ,)<' 'Przemysł, ul. Borełowskiego,lO . 

oferuje 
.. pełny asortyment mebli na wyposażenie mieszkań 

(MOŻLIWOŚĆ WYBORU MEBLI Z KATALOGU NA ZAM6WlENIE) 

.. ~uży \\:,ybó.~ mebli ,biurowych wysokiej jakości 
I kombmacJI zestawow 

SPRZEDAŻ RATALNA - KORZYSTNE WARUNKI! 
TRANSPORT I WNIESIENIE - GRATIS! 

Za r,as,~,~~Y ~ god~., !O-18,~ob,~ ~-!3 .. ,. '. 
YMY':::UDANYCHZAKUPÓWr .' 

GW-788j4 

"KAWKAWZSKAJA ZDRAWNICA"- jest wysoko nakła
dowym dziennikiem kolportowanym w Stawropolskim Kraju oraz 
w największych ośrodkach miejskich Rosji. Codziennie 300 000 
egz. pisma dociera do setek tysięcy czytelników, zwłaszcza do 
..yypoczywających w najbardziej ekskluzywnych) reprezentacyj
nych IcUrartach Kaukazu (Kisłowodzk, Jesentuki, Piatigorsk itd.) 
najzamożniejszych turystów nie tylko z Rosji i byłych republik 
ZSRR, ale i z całego ruemal świata. Zamieszczając reklamę swojej 
fJI'llly w "Kawkawzskiej Zdrawnicy" masz szam;ę nawiązania no
wych, korzystnych, perspektywicznych kontaktów. 

Ogłoszenia drobne, reklamę (w wybranej wersji językowej: po 
rosy)sku, angielsku, polsku, francusku i w dowolnych formatach) 
prZYJmuJe od dziś redakcja "POGRANICZA". 

PHU "ANART" 

1 :~,~ vW{I~}1-' _· ' ;~~~::ihA 
Kupując za gotówkę tV ~klepach 

PHU ,,ANART" otrzymasz wysoką bonifikatę: 
od 4 - 6 milionów - 5 % bonifIkaty 

od 6 - S milionón - 7 % bonifikaty 

od 8 - 10 milionów - 10 % bonifikaty 

od 10 - 15 milionów - 12 % bonifikaty 

od 15 - 20 milicnó~ - 15 % bcn;flkaty 

ZAPRASZAMY - U NAS KUPISZ: 
.. meble, w tym atrakcyjne tanie meble z Ukrainy 
.. art. wyposażenia mieszkań 
.. sprzęt RTV i oświetleniowy 
.. zabawki, odzież, kołdry 
.. tanie artykuły spożywcze 

;~wzędzisz czas i pieniądze kupując 
, ONIE1IANDLOWYM W PRZEMYŚLU 

~ ~-~. -- . 

. ~:uLZANA ·l ("POLMOZBYf") 

ZA P RA SZA NJ Yf 
GW-749j3 

POGRANICZE - 18 SIERPNl:A 1992 r. 

CEGIELNIA 
I s. cZEKAJI~ Z.BESZ 

PRZEMYSL ;-B.mkolrice .. ,. 

ul Ceramkma17,łI' 25,51 . 

O f e '~J uJ .. e: 
'. ~egJępebią ręczq, maszyoo~ kl. 

150 i dziur.w~ę (odb~i' , wlISIIY 

- 1400 zł,źdostaw, napliac,I:Ju~9"Y . 

-160cb.l); 

Qpostald haszowe (cale IpoIówkJ); 

Q lEługl' remODtowo:-bado~laoe , 

.(m.,n. budO"agarażY i tyilii bOaifi:" . .. . .. ..... ~. . .. 

ka~ do 2O~. wartości robociZDy). 

b.o. 

N owo otwarty sklep 

PRZEMYŚL, pl. Ugionów 1 

poleca 
.. suknie ślubne francuskie 
.. suknie wizytowe 

.. garnitury 

.. smokingi 

ATRAKCYJNE FASONY, 
konkurencyjne ceny! 

Zaprasz3Illy 
w godz. 10-18, sOboty 9-15 

GW-778j5 

Masz problemy prawne? 

Pomoże Ci je rozwiązać 

KANCELARIA PRAWNA 

"PARAGRAF" 
mgr Zdzislaw Paszyński 

radca prawny 

* Obsługa prawna podmio
tów gospodarczych * Pora
dy prawne * Realizacja 
czynności prawnych zleco
nych przez klienta. 

_ Jarosław 

os. Łańcuckiego ' lV5_0 
~ 71-1':)7, codziennie-. ~ 

Zaprasz.amy! 

G-817j2 

PHU "ANART II" 
zaprasza do ,,Drink Baru" 

w Klubie ' ,,Niedźwiadek" 
w Przemyślu, 'Rynek . 1 , 

(bud. UrZędu Miejskiego) 
codzjeDDi~, i ~yjątkiem POniedziałków w .godz. i0-23 

, . ·· w sobOty 10.;2 . 

OFERUJEMY: .. bogaty wybór drinków, piwa, napojów chłodzą-
cych, 

.. lody i ciastka 

O r a z 
"obfity zestaw gorących i zimnych posiłków, w tym 

flaki, golonka, kurczak, kiełbasa 
U NAS NAJTANIEJ!!! 

Zapraszamy na dyskoteki - w każdy piątek i sobotę. 
W specjalnym stoisku - szeroka gama artykułów 

spożywczych, 

I SUPER NISKIE CENY! I 

GW-826/2 

WÓJT GMINY DYNÓW 
działaj"c na podstawie § 6 ust. 4 rtJZ!K>f'Z.\IIznia Rady Ministrów z 27 CZffWca 1985 r. 

w spcawie podzialu inwestycji oraz ziliesu i trybu IlStalania icb lokalizacji (Dz. U. Nr 75 z 27 
lutego 1990 r.) 

zawiadamia 
że 1992.08.04 msW. wydana decyzja o IlStaleniu lokalizacji inwestycji, obejmuj"cej budowę 
sieci gazów średniopręinych w miejscowości Laskówka. 

W cięgu 14 dni od daty uIuwonia się oglo&eoia w Urzędzie Gminy pokój nr. 5 można 
zapoznać się z decy~, wnieŚĆ lI'Wagi będź odwołanie. 

b.a . 

Przedsiębiorstwo Handlowo-U slugowe 

,, ;;ł):i,'i()" dYl'" 
w Przemyślu 

·~~ł~;i:~Iil;~~C .. 
• w Przemyślu, Wybrzeże Kościuszki 70, tel. 

12-13 (w. 615), ul. Opalińskiego 9 (os. Kazanów) 
• w Lubaczowie, ul. Sobieskiego 15, tel. 216-91 
• w Przeworsku, ul. Gorliczyńska 80, tel. 23-60 

Prowadzimy atrakcyjną formę sprzedaży ratalnej - I wplata 20 % 

Szczegóły W naszych sklepach! 
GW-804/8 

Hurtownia "C HE D O M" 
Przemyśl, ul. Słowackiego 24B, tel. 53-33 

kos
firm 

Zapraszamy w godz. 7 -16, soboty 7 -13 

GW-774/5 



KORESPONDENCJE 

Bardzo często, przechodząc 

obok niedokończonej budowy 
domu handlowego przy ul. 
3 Maja w Przemyślu zastana
wiam się co będzie dalej z tym 
budynkiem. Jest to przykład 

zmarnowania cegieł, pustaków 
i innych materiałów budowla
nych, jak również ogrodu, któ
ry był w tym miejscu. Jestem 
przekonany, że wielu miesz
kańców myśli tak samo. 

M.C. -lat 9 
(personalia do wiadomości 

redakcji) 

Składam serdeczne podzię

kowania Zespołowi Redakcyj
nemu tygodnika "Pogranicze" 
za to, że stworzył czytelnikom 
możliwość zasięgnięcia porady 
prawnej na łamach swojej gaze
ty. 

Ostatnio w odpowiedzi na 
swój list otrzymałam wyczerpu
jące i jasne wyjaśnienie mojego 
problemu z zakresu prawa lo
kalowego. 

Jeszcze raz bardzo dziękuję 
Z wyrazami szacunku 

Bożena Lewandowska 
z .. Przemyśla 

Ręczniki 
. - cena fab~tEzna 
ZPB FRO X" 

P~dnik 
Q komplety pościeli 

kolorowe, 6-elementowe 
Q Materiał wsypowy, 

pieluchowy i inne 
Q Artykuły szkolne 

zeszyty, bloki, długopisy 
itp. 

OFERUJE 
Hurtownia ,,FROTPOL" 
Przemyśl, ul. Studencka 

(os. Kazanów) 
(dojazd od u1. Opalińskiego) 

CZYNNA od 9 do16 
Informacje pod nr. teI. 46-964 

w godz. 7 - 9 i 12 - 22 
GW·671/5 

Z redakcyjnego dyżuru 

Ciszej ~ parku! 
- Park ma być miejscem rekreacji, a więc spokoju i czystego powietrza. 
Tymczasem to co się dzieje w przemyskim parku na zamkowej górze 
wola o pomstę do nieba! Kilku wyrostków, na zdezelowanycb motoracb 
i motorynkach, urządza tu rano i o zmierzcbu barce nie do wytrzymania. 
Ci młodzi ludzie wyżywają się nie tylko kosztem przyrody, lecz także 
tycb, którzy cbcieliby w tym miejscu cbwilę odpocząć. Młodociani 
zmotoryzowani - na którycb nie ma mocnycb - skutecznie unie
możliwiają jakikolwiek odpoczynek!· . zżymał się jeden z naszych 
czytelników, pan W.G. (personalia znane redakcji), jak się okazuje 
bezsilny w ochronie przyrody członek Partii Zielonych. On też 

zasugerował koniecmość ustawienia maku zakazu postoju na końcu 
ulicy Królowej Jadwigi. W zatoczce zamykającej tę ślepą uliczką 

- jako że miejsce to zaciszne - taksówkarze urządzili sobie parking. 
Pan W. G. zaprasza na spacer do parku i w jego okolice stróżów 

porządku publicznego, wierząc niezłomnie w moc munduru. 

. . ~.: .. 
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PRASOWY 
,Sa !:T \(SA 

(alb) 

Rys. HENRYK CEBULA 

PSEUD OM YŚLI WI 
"Niedźwiedź czy jeleń, tak samo jak odważny człowiek powinien się bać 

tchórza ". Te słowa Faulknera przypomniały mi się, ldedy spacerując 
niedzielnym popołudniem w lesie należącym do Nadleśnictwa Bircza 
spotkałem dzieło "tchurza". 

Na polanie, którą przechodziłem, wiatr powiał smrodem gnijącej pad
liny. Już miałem przyśpieszyć kroku, ale w zaroślach coś się poruszyło . 
Podszedłem bliżej. Wśród ostrężyn leżała sarna. Na mój widok zerwała się 
przerażona. Rój much wzbił się w powietrze. 

Sarna jednak nie pobiegła. Zdołała jedynie podnieść się trochę na 
przednich nogach. Tak klęcząc, drżała ze strachu. Jej olbrzymie czarne oczy 
biegały jak szalone. Tylną prawą nogę i bok miała poszarpane grubym 
śrutem. Wszystkie rany były czarne od kłębiących się na nich owadów. 

Ludzie znajdujący upodobanie w zabijaniu dzikich zwierząt nadają sobie 
zobowiązujący tytuł - myśliwy selekcjoner. Wydaje mi się, że w takim razie 
powinni eliminować tylko zwierzęta słabsze i chore. Ta sama była jednak' 
dorodna i w pełni zdrowa, oczywiście do krytycznego momentu. 

Człowiek strzelający do tego zwierzęcia okazał się pseud omyśliwym albo 
kłusownikiem. Z pewnością jednak był tchórzem. Mógł przecież użyć kuli. 
Mógł poczekać na chwilę, w której miałby szansę na oddanie pewnego 
strzału. Bał się, niestety. Bał się, że umknie mu łatwa zdobycz. 

Nawiasem mówiąc, w lasach często rozlegają się strzały. Najczęściej tak 
o zmierzchaniu. Nikt się nie interesuje tym kto strzela - myśliwy, czy 
kłusownik? 
Chciałbym przestrzec kłusowników i pseudomyśliwych. Obecnie nie 

tylko dziki zarażone są włosieniem. Coraz częściej zdarzają się przypadki 
chorych saren i jeleni. Może się okazać, że podając swoim dzieciom 
smakowitą pieczeń z dziczyzny, która na domiar dobrego niewiele was 
kosztuje - podacie im powili zabijającą truciznę. 

Poszukałem grubego kija i zbliżyłem się do zdychającej sarny. Nie 
wytrzymalemjednak spojrzenia rozdygotanego zwierzęcia. Wypuściłem kij 
z dłoni i odszedłem. 
Być może jeszcze godzina życia w cierpieniu lepsza jest od śmierci. 

RYSZARD HOP 

OST "GROMADA" 
O/W W PRZEMYŚLU • 

ul. Franciszkańska 16 . ~ 
tel/fax 54-28, tlx 0632178 ~0./1' 5.'3'b'<\ 

oferuje: 

*czarnomorski rejs atrakcyjnym statkiem Iwan Franko 
(lO dni - 2850000 zł) 

*luksusowe i tanie pobyty na hiszpańskim wybrzeżu 
COSTA BRAVA (hotele) 

*wypoczynek na basenach Hajduszoboszlo, a także we 
Włoszech, Bułgarii, na Cyprze i Malcie (hotele, apar
tamenty, bungalowy, kwatery prywatne, campingi) 

*regularne i komfortowe przejazdy autokarowe do wielu 
miast Europy. 

G-773/4 

~ :Q!!~b._~~ ~ PRZEZ SLĄSKO-DĄ8RQWSKI KOMITET WYKONAWCZf 1991 
ZWIĄZKU KOMUNISTOW POLSKICH 'PROLETARIAT" 

Dotarł do nas nr 5/17/1992 r. pis
ma, którego tytuł i wydawca jawić się 
mogło - tym, do których pismo trafi 
- tyleż egzotyczne, co i sama treść, 
pomieszczona na czterech stronach 
formatu A4. Pismo to nadesłał nam 
p. W. Kosiński z Radymna (jeśli dob
rze odczytaliśmy) podpisujący się ja
ko stały czytelnik "Pogranicza", co 
jest dła nas szczególnie miłe. 

W krótkim liście do redakcji p. 
Kosiński pisze: "Proszę Towarzyszy 
z ZKP »Prołetariat« o' dyskUSję na 
temat Ich działalności. Może ktoś 
z czytelników »Pogranicza« zabrałby 
glos na temat treści tej gazety". 

Od siebie dodamy, że pozostając 
wierni zasadzie otwartości naszego 
tygodnika, chętnie zamieścimy ewen
tualne wypowiedzi Czytelników na 
temat "Brzasku". 

A teraz słów kilka o zawartości 
nadesłanego nam egzempiarza. Na 
stronie pierwszej Andrzej K u w a k, 
redaktor naczelny ,,Brzasku", w dru
gą rocznicę dzialałności ZKP "P" 
pomieszcza ciekawy artykuł pl. "Czy 
nadal ulegać teorii korka?". Omawia
jąc dwuletni okres istnienia ZKP au
tor pyta: "Czy Związek zaistniał na 
mapie politycznej Polski? Czy związek 
ma szansę zrealizować swoje pierwotne 
założenia w realiach politycznych kra
ju? 

Za odpowiedzią twierdzącą na te 
pytania przemawiałby ,fakt powsta
nia stroktur organizacyjnych ", po· 
zwalających na rozwijanie dalszej 
działalności. Z drugiej jednak strony 
istnieje zbyt wiele tzw. "białych 
plam" w kilku regionach kraju. 

Pisząc o miejscu i roli ZKP "P" 
w ramach Sojuszu Lewicy Demokra
tycmej, autor stwierdza: "Znamien
nymjest, że tzw. »si/ę« Związku doce-

niają inne organizacje lewicowe, dla 
których Zwi4zek Komunistów jest bar
dzo niewygodny jako oficjalny sojusz
nik, ale bardzo przydatny jako wyko
nawca »czarnej roboty« ". Autor za
rzuca centrali ZKP "P", że nie po
trafiła korzystnie zdyskontować 

udziału Związku w SLD w trakcie 
kampanii wyborczej. Pisząc zaś 
o ewentualnym uczestnictwie w koali
cjach, podkreśla potrzebę twardego 
negocjowania warunków, gdyż 

w przeciwnym razie Związek Komu
nistów Polskich »Prołetariat« będzie 
się poruszał po wzburzonej scenie poli
tycznej jak korek wrzucony do stru
mienia. I w ten oto sposób wyjaśniła 
się owa tajemnicza "teoria korka". 
Również na stronie pierwszej znaj

duje się ciekawa informacja o (prze. 
milczanej przez oficjalne środki prze
kazu) naradzie przedstawicieli partii 
komunistycznych krajów Europy 
Wschodniej i Południowo-Wschod
niej, jaka odbyła się w kwietniu br. 
w Moskwie. Wśród sygnatariuszy 
wspólnej deklaracji o dalszej współ
pracy, znalazł się też Związek Komu
nistów Polskich "Proletariat". 

W numerze znajduje się też szcze
gółowe sprawozdanie z Konferencji 
Programowej IX Okręgu ZKP "P", 
poświęcony perspektywom współ

pracy w Sojuszu Lewicy Demokraty
cznej, a także informacja o uroczystej 
manifestacji w Dąbrowie Górniczej, 
zorganizowanej przez Rejonowy Ko
mitet Wykonawczy ZKP "P" w 50-tą 
rocznicę zamordowania przezhitlero
wców 10 patriotów - - pracowników 
Huty Bankow~j. Calość interesująca 
i godna polecenia zarówno zwolen
ników, jak i przeciwnikom "Proleta
riatu". 

JERZY MAKARA 

.WUL-GUM Kocher w brzuchu pacjenta! 

WULKANIZACJA 
WYWAŻANIE KO~ 

Zakład czynny: 

codziennie od 9-17 
w soboty od 9-15 

Przemy$1 ul. Kapitulna 1 (obok Katedry) 

GW-832 

12 

Niesamowitą przygodę przeżył pewien pacjent, 
który przed 4 laty poddał się operacji w przemyskim 
szpitalu. Jej epilogiem będzie pozew przeciwko szpita
lowi, w którym pan ów domagać się będzie od
szkodowania w wysokości ok. 180 mln złotych za to, 
że przez cztery lata - skutkiem błędu chirurga - żył 

z pozostawionym w jego wnętrzu około 25-centymet
rowym ... kocherem (rodzaj nożyczek, którymi zmie
nia się gaziki). 

Niestety metalowy "wszczep" niezbyt dobrze służył 
zdrowiu pacjenta, który zmuszony był poddać się 

kolejnej operacji, w trakcie której niedbalstwo czy też 
roztargnienie przemyskiego chirurga wyszło na jaw ... 

(jp.) Jak zdrówko? 

POGRANICZE 

Rys. E. KM/ECIK 

18 SIERPNIA 1992 r. 



KORESPONDENCJA 

Kto rządzi 
na·' łiazatze 

"Polonia" 
w nawiązaniu do listu pod ww, 

tytułem ("Pogranicze" z4 VIII 1992 
r.) uprzejmie informuję, że bandeł 
na bazarze zlokalizowanym na sta
dionie "Polonia" dostępny jest dla 
wszystkich, którzy posiad a ją zezwo
lenie na działalność handlową, a nie 
dla "wybranych", o czym niektórzy 
z handlujących ustawicznie zapomi
nają. Zakazu sprzedaży z łóżek nie 
ma. "Zakaz handlu od bramy do 
schodów" wydano nie z myślą utru
dniania życia handlującym, lecz 
w celu zapewnienia wolnej drogi 
dojazdowej na teren bazaru. 

Każdy bandluj!!cy wnosi dzienne 
opłaty, więc jeżeli nie bandluje to 
oczywiste jest, że nie płaci (to w od
niesieniu do zarzutu, że "Ióżkowicze 
jakjesl pogoda lo płacą, jak nie· lo 
nie "). Opłaty ustalił Urząd Miejski. 

"Handlujący pod okiem kierow
nic lwa " są pracownikami legalnej 
firmy warszawskiej, która płaci po
datki oraz posiada ogólnopolskie 
zezwolenie na handel. Zakazu hand
lu dla osób spoza Przemyśla nie ma. 

Informuję, że z zarządem KJubu 
"Polonia" oraz kierownictwem ba-

zaru współpracują: policja municy
palna, Urząd Skarbowy, Wydział 
Finansowy UM, Sanepid, Rejono
wa Komenda Policji. Proszę zwró
cić uwagę na fakt zamykania budek 
i szczęk przez część handlujących 
podczas kontroli przeprowadzanej 
przez pracowników Urzędu Skar
bowego, a także w czasie pobierania 
opłat przez inkasentów, co jest uwi
docznione w prowadzonej na bieżą
co książce ewidencji opiat. Czy oso
by będące w porządku z prawem 
tak się zachowują? Przyjrzyjmy się 
wspólnie kto ten bałagan wprowa
dza. Nie wspomnę już o systematy
cznym dewastowaniu stadionu 
przez niektórych handlujących tu 
stale. Nauczmy się nie tylko dbać 
o swoje, ale i o nasze wspólne. 

Po raz drugi pozwolę sobie przy
pomnieć handlującym na stadionie, 
że nie jest to miejsce wydzielone pod 
typowy bazar, tylko nadal jest to 
obiekt sportowy, a więc w związku 
z tym wiele spraw nurtujących pańs
twa handlujących (jak choćby zada
szenie korony stadionu) nie jest mo
żliwych do przeprowadzenia, choć 
wiele bież!!cycb problemów można 
by z pewności!! omawiać na miejscu 
z kierownictwem bazaru, w biurze na 
stadionie "Polonii" w godz. od 8 do 
11. Można też nimi zaintresować 

kierownictwo klubu, które ma SW!! 
siedzibę przy ul. Grunwaldzkiej 6. 
Chodzi mi zwłaszcza o podnoszone 
w liście postulaty w rodzaju: "za
dbania ". Zapraszam zatem do biura 
tego nie typowego zakładu pracy. 
Z poważaniem 

Kierownik Bazaru 
ZdzisIaw Lechowicz 

Każdy napad był uprzednio starannie przygotowany. Najpierw watażka 
wysyłał zwiad w liczbie 3-4 ludzi, który miał rozeznać miejsce najścia. 
Zadaniem tej grupy było również ostrzeżenie wodza, gdyby zaszły jakieś 
nieprzewidziane okoliczności, utrudniające napa~l. Akcje przeprowadzano 
zazwyczaj nocną porą. Zbliżając się do obiektu napadu, wódz pozostawił na 
okolicznych gościncach czujki, które miały ostrzec go o nadciągającej 
odsieczy. Główne siły napadających nie brały udziału w pierwszej fazie 
najścia. Dopiero po ,,rozpoznaniu przeciwnika" przez zwiad wkraczala cała 
drużyna, z wodzem na czele. 

Jesienią 1741 r. wracał Dobosz z Wołoszczyzny do Chorośny, gdzie 
zamierzał przezimować. Na trasie jego wędrówki znalazl się dwór Andrzeja 
Karpińskiego, ojca poety· sentymentalisty Franciszka Karpińskiego. 
Watażka postanowił odwiedzić pana na Hołaskowie, wysyłając uprzednio 
posłańca z zapowiedzią wizyty. Było to 4 pażdziernika 1741 roku. 

Na wieść o planowanej wizycie grożnego rabusia, Karpiński wpadł 
w panikę. Spodziewając się rabunku, postanowił jeszcze tego samego dnia 
wywieżć z domu najcenniejsze przedmioty. Tuż przed zapadnięciem mroku 
wyruszyły z Holaskowa 3 wypełnione po brzegi bryczki. W jednej z nich 
jechał sam dziedzic. Tak się złożyło, że dzień ten zbiegał się z planowanym 
połogiem żony Karpińskiego. Opuszczając w tak dramatycznych warun
kach dwór, dziedzic powierzył opiece dobytek i rodzinę podstarościemu 
Junoszowi. Przedtem pouczył go jeszcze, jak się ma zachować przy 
spotkaniu z Doboszem. 

Niedługo po wyjeżdzie pana rozległo się ujadanie psów. Stary Junosza 
przez chwilę patrzył w okno. Gdy dojrzał na dziedzińcu grupę ludzi, 
pobladł. Po krótkiej medytacji wyszedł z l>omnaty i przystanął na schod
kach ganku. Spojrzał w bok i ujrzał grupę rabusiów, na której czele podążał 
wysoki mężczyzna z dwoma parami pistoletów za pasem. Tymczasem we 
dworze zapanowała trwoga: odmawiano pośpiesznie modlitwy, trwała 
gorączkowa krzątanina. 

Gdy watażka znalazl się kilka metrów od ganku, wyszedł mu naprzeciw 
Junosza. Uklonił się nisko wodzowi i zaprosił do izby. Gest ten spodobał się 
Aleksemu, wiedział, że nie będzie musiał sięgać po swój grożny czepełyk. 
Podziękował więc podstarościemu za powitanie i kazał prowadzić się do 
wnętrza dworu. Po przekroczeniu progu został powtórnie mile zaskoczony. 
Na środku komnaty stał duży stół zastawiony jedzeniem i piciem. Miła 
gospod yni zapraszała opryszków do stołu. Wkrótce młode kucharki podały 
świeżo pieczonego barana i pieczoną kukurydzę. Zachwycony gościnnością 

. Dobosz nie pozostawał dłużnym. Zdjął kapelusz, odpiął sznurek ze złotymi 
dukatami, zdjął 3 sztuki i wręczył gospodyni w podzięce za kolację. 

Gdy dowiedział się, że obok w komnacie leży pani Karpińska, spodzie
wająca się dziecka, surowo nakazał kompanom, aby przyzwoicie się 
zachowywali. Płacz nowo narodzonego zmieszał się z melodią smętnej 
dumki nuconej półgłosem przez opryszków. Na zdrowie oseska zbójnicy 
wypili po szklance okowity. Na odchodnym Dobosz prosil panią Ka
rpińską, aby na pamiątkęjego wizyty dala dziecku na imię Aleksy. Zgodziła 
się, lecz obietnicy nigdy nie spełniła. Nie chciała narażać swej szlacheckiej 
reputacji, obdarzając syna imieniem grożnego watażki. 

POGRANICZE 

(c.d.n.) 
Oprac. ALEKSANDER SALA PATA 

18 SIERPNIA 1992 r. 

285 psów Z Polski oraz ze Lwowa zgłoszono do 
udziału w VI REGIONALNEJ WYSTAWIE 
PSÓW RASOWYCH, która 23 bm. (niedziela) 
odbędzie się na stadionie "Polonii-Polnej" przy 
Wybrzeżu Marszałka J. Pilsudskiego w Prze
myślu. Nowością tej wystawy będzie pokaz tresu
ry amatorskiej w wykonaniu grupki młodzieży 
lwowskiej. Niewątpliwą atrakcją będą psie za
przęgi, m.in. prezentowane tutaj Alaskan Mala
nute p. Marii Czerwińskiej. Tradycyjnie już 
zaplanowano wyścigi chartów. Będą stoiska 
z karmą dla psów. Przygotujmy również choćby 
drobny datek dla Towarzystwa Opieki nad Zwie
rzętami, które zapewne prowadzić będzie kwes
tę· 

Pamiętajmy, że "pies jest jedyną istotą na 
świecie, która bardziej kocha Ciebie niż' siebie 
samego". 

"' ,: ". J :" :':: .:.. ' I"'" . .... '; . J > . . -;, i I • 

< TENWYSCIG 'BYL,fNAJWAZNIEJSZY ., 
~. STAWKĄ BX:Ł.O ZYCIE ",,· -

W styczniu 1925 roku świat wstrzy
mał oddech, gdy w mieście Nome na 
Alasce wybuchła epidemia defterytu, 
a zapasy szczepionki szybko się wy
czerpały. 

Poprzez apele radiowe i prasę 

zwrócono się do społeczeństwa o po
moc. W odpowiedzi na apel, ze szpita
la w Anchorage została wysłana pacz
ka koleją Alaskan-Bahn do Nenana. 
Stąd do Nome nie istniały już zadne 
inne połączenia poza szlakami wyty

czonymi przez poganiaczy psich za
przęgów. Była to odległość ponad 

1000 km. 
Istniały już wówczas samoloty, by

ły one jednak na tyle niedoskonałe, że 
nie mogły być bez większego ryzyka 
używane w arktycznym zimnie. 

Świat brał wtedy udział w tym 
wyścigu przeciw śmierci poprzez au
dycje radiowe i prasę. 

Zaprzęgi pocztowe kursowały nor
malnie 2 razy w miesiącu i ·potrzebo
wały na trasie Nenana-Nome około 

25 dni. W związku z tym, że szcze
pionka powinna osiągnąć Nome jak 
najszybciej zadecydowano, że prze
wodnicy powinni jechać bez przerw 
nocnych. Liczono, że dzięki temu uda 
się zaoszczędzić około lO dni. Ale 
i tak było to mało. 

Jako pierwszy 27 stycznia 1925 
roku, około północy, przy 35° mrozie 
wyruszył William Shannom . do
świadczony przewodnik psich zaprzę

gów. W dwanaście godzin póżniej, 
pokonując odcinek dl. 85 km, przeka
zał on bezcenny ładunek w Tolovana 
zaprzęgowi Edgar'a Kallands'a. KaI
lands przedzierał się poprzez lód 
i śnieg dalsze 50 km do Hot Springs. 
Potem Green przejął przesyłkę i prze
kazał ją po 25 km w Fisch see 
John'owi. Dzięki bezwietrznej pogo
dzie Folger pokonał 42 km odcinek 

w rekordowym czasie 2 godzin! 
Następnych II przewodników 

przewoziło w nieludzkich warunkach, 
dniem i nocą, ładunek do Schaktolik. 
Tutaj oczekiwał na ładunek Leon
hard Seppala. Wyjechał on z Nome 
naprzeciw swoimi dwoma zaprzęga
mi psów Siberian Husky. Kiedy jeden 
zaprząg ciągnął sanie to drugi od
poczywał na saniach. W ten sposób 
podróżował z bardzo krótkimi prze
rwami. Gdy tylko przejął on ten bez
cenny ładunek, zawrócił z powrotem 
do Nome. 

Po drodze zasnął jednak z wyczer
pania i przemęcznia na saniach i nie 
zauważył w porę, że psy zwietrzyły 

renifery. Wystarczyło mu tylko czasu 
na zapobieżenie nagonce. ZłoŚĆ psów 

wobec przerwanej nagonki wyłado
wała się w postaci strasznej jatki. Jego 
najlepszy pies· przewodnik Togo 
przepadł na zawsze. Aby zejść z tropu 
reniferów, Seppala zdecydował się 

pojechać lodem, z dala od brzegu. 
Poprzez spiętrzone przełomy lodo

we przedzierał się z trudem dalej od 
Isaak Point. Jeszcze tego dnia przebył 
130 km, ale potem musiał jednak 
odpocząć i zająć się psami. Następne
go dnia pojechał dalej na .zachód 
wzdłuż Półwyspu Seward. Zupełnie 
wycieńczony przekazał wieczorem 
w Golowin dziesięciokilogramowy 

pakunek ze szczepionką Charles'owi 
Olson'owi. Ten zaś przewiózł go 
w 5 godzin o 40 km dalej do Bluff. 
Kiedy przekazał pakunek Gunnar'o
wi Kaasen'owi, jego ręce były od

mrożone, a większość psów miała 
krwawe rany na łapach. Warunki 
atmosferyczne zaś stale się pogarsza

ły. Kassen miał paczkę zaprzęgiem 
Malamutów dostarczyć 50 km dalej 

od schroniska "Safety", skąd miał ją 
przejąć Ed Rohn i dostarczyć do 
Nome. 

. Przy minus 160C i silenj burzy 
śnieżnej Kassen przekazał swojemu 
doświadczonemu psu-przewodniko
wi Malamutowi imieniem Bal to prze
wodnictwo wyszukania najlepszej 
drogi. Straszliwa burza śnieżna i zmę
czenie uniemożliwiły mu zauważenie 
nieoświetlonego schroniska. Kiedy 
zauważył swój błąd było już za póżno, 

zdecydował więc, że lepiej pojechać 
dalej niż wracać. 2 lutego o godzinie 
5.30 rano ostatkiem sił osiągnął on 
Nome. 

Poprzez godne podziwu poświęce

nie wszystkich przewodników i ich 
psów pokonano odcinek ponad 1000 
km długości załedwie w 5 1/2 dnia 

(128 godzin). Zaś dzięki w porę do
starczonej szczepionce uniknięto roz
przestrzenienia się epidemii, a 127 
osób uratowano od śmierci. 

Gunnar Kaasen wraz z przewod
nikiem Balto i całym zaprzęgiem ma
lamutów został zaproszony na 5-mie
sięczną wycieczkę po USA. Nikt wó
wczas nie przypuszczał, że Cleveland 
w Ohio stanie się już na zawsze do
mem dla jego zaprzęgu. 

Obywatele tego miasta, a przede 

wszystkim dzieci zebrały pieniądze 

i odkupiły zaprzęg do Brookside
ZOO, aby nie musiał on już więcej 
pracować w nadludzkich warunkach. 

Balto przeżył tu 14 lat. Jeszcze za 

jego życia postawiono mu pomnik 
wykonany z brązu przez rzeźbiarza 
F.G. Roth'a, a który stoi do dzisiaj 
w Nowojorskim Central Parku. Na 
postumencie tego pomnika wyryto 
napis: 
WTRWAŁOŚĆ 
--MĄDROŚĆ. 

WIERNOŚĆ 

Rozdział z ksi~ki Marii Czerwińs
kiej ,,MÓJ PIES, M()J PRZYJA

CIEL, MOJE HOBBY" (AIaskan 
Małamute i iDDe psy zaprzęgowe) 
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Pamiętali o nas ... 
... koszykarze MKS Polonia Przemyśl, ich trener oraz 

prezes klubu, którzy nadesłali pozdrQwienia z obozu 
sportowego w Limanowej; 

... sędzia szermierczy Wojciech Dryla, który naszym 
Czytelnikom przesłał serdeczne pozdrowienia z Olim
piady w Barcelonie. 

Upal - trudno wytrzymać. 
Fot. ARCHIWUM 

IASTROLOGIA [ZDROWIE I 
Zgodnie ze swym astrologicznym archetypem, któremu tak wiele 

miejsca poswięcilam w poprzednim odcinku, żywiołem STRZELCA jest 
ruch i przemieszczanie się z miejsca na miejsce. Przynależne mu więc 
funkcje organizmu to wszystko to co wiąże się z narządem ruchu 

z nogami. Przyporządkowana StrzeJcowa planeta - Jowisz, również 
zgodna jest z centaurzym charakterem, który odznacza się 

nieskrępowanym pędem do wolności, jowialnością, lecz zarazem 
i wielką mądrością. 

Podobnie, jak i obu pozostalym znakom ognia - Baranowi i Lwu, 
przypisuje się Strzelcowi wielką żywotność oraz zdolność do szybkiej 
regeneracji sił. Strzelca bardzo rzadko nawiedzają więc wątpliwości 
odnośnie własnych możliwości lub stany depresyjne. Przeważnie bywa 
on w dobrym humorze, pewny siebie, a bywa, że i nieco zarozumiały. 
Optymistycznie też zapatruje się na życie. A takie właśnie cechy są 
najlepszym gwarantem zdrowia i długowieczności. Jedynie przy upra
wianiu tak ulubionych przez wszystkie w zasadzie Strzelce sportów 
- jeździe konnej, żeglarstwie, narciarstwie, lataniu, joggingu, al
piniźmie i innych, może on ulec wypadkom, w których zagrożone są 
głównie uda i odcinek biodrowy. Słabym punktem Strzelca jest właśnie 
staw biodrowy.' Może też cierpieć na przepuklinę, reumatyzm, podagrę 
i ischias. Te dolegliwości mogą występować i nasilać się szczególnie 
wtedy, gdy sprawy zdrowia Strzelec traktuje z beztroską a także, gdy nic 
sobie nie robiąc z zaleceń dietetyków, zażywa do woli ·rozkoszy stołu. 

lako terapia .zalecane są Strzelcom te wszystkie formy ruchu, które 
wymagają szybkiej reakcji i umiejętności równoczesnego poświęcania 
uwagi kilku czynnościom, a więc angażowania nie tylko ciała, lecz 
i umysłu. Do takich właśnie należy jeździectwo, szermierka, tenis, 
siatkówka, wspinaczki wysokogórskie. Jako terapia kompensująca 
zalecana jest terapia związana ze znakami powietrza w tym wypadku 
z Bliźniętami, ajest nią przede wszystkim rozmowa i swobodne dzielenie 
się wiadomościami i wTaźeniami Z szerszym gronem osób. 

TERESA 

z 
kllth , 
I("~dffl"q 

PLACEK Z OWOCAMI 
30 dag mąki, 20 dag margaryny, 

7 łyżek cukru, łyżka śmietany, szczypta 
cukru waniliowego, łyżka Qroszku do 
pieczenia. 

N akr e m: szklanka mleka, Iyżka 
mąki pszennej i tyleż samo ziemniacza
nej, pół szklanki cukru, cukier wanilio
wy, kilka kropel zapachu rumowego 
lub arakowego, pół kostki masła i pól 
kostki margaryny. Do dekoracji 
- brzoskwinie, morele, śliwki. 

Zagnieść kruche ciasto, oziębić, 

" . ,<J 

Rys. EDWARD KM/EC/K 

wyłożyć na tortownicę, formując brzegi 
do wysokości 3 cm i upiec na jasnozłoty 
kolor. 
Zagotować mleko z cUkrem, obie 

mąki rozpuścić w połowie szklanki wo
dy, wlać do wrzącego mleka, po czym 
ostudzić. Masło utrzeć z margaryną 
i (ciągle ucierając) dodać po łyżce masy, 
wyłożyć na upieczone ciasto, zaś po 
wierzchu poukładać połówki wypest
kowanych owoców. 

KABACZKI DUSZONE 
Z NADZIENIEM MIĘSNYM 

5-6 kabaczków ruedużych, 20 dag , 
śmietany, ok. 80 dag farszu mięsnego, 
trochę mąki, pieprz i sól do smaku. 

Białe młode kabaczki pokroić 
w krążki, posolić i pozostawić na pół 
godziny. Obtoczyć w mące, obsmażyć 
na patelni z obu stron. Do naczynia 
(najlepiej żaroodpornego) położyć 
warstwę farszu, następnie warstwę ka
baczków, po czym znów farszu itd. 
Całość załać śrnietan'ą wymieszaną 
z łyżką stopionego masła. Dusić w pie
karniku. 

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM KUPON Firma W:, 

, 
,-

Poziomo: I) tendencje rozwojowe, 5) w stadninie, 8) tercet, 9) frakcja, 10) 
posłannictwo, II) miasto nad Łabą, 12) szlachetny metal, 13) związany 
z Parnasem, 19) nauka o bycie, 20) orkus, 21) kolor w kartach, 23) imię kobiece, 
:?A) cygański, 25) tylna część statku, 26) pierwiastek chemiczny o I.a. 23, 27) 
prześladowcza. 

Pionowo: 2) ciężki olej, 3) kwas nikotynowy, 4) strój sportowy, 5)śmieszność 
sytuacji, 6) najstarszy, 7) alkohol etylowy, II) jedno z imion Niemcewicza, 14) 
lecznicze, 15) niejedna w pałacu, 16) ruskie lub łeniwe, 17) podmuch, 18) grecki 
myśliwy pożarty przez własne psy, 19) rodzaj kilofa, 22) koralowa. 

litery z pól od l do 24 utworzą hasło, które wystarczy oadesłać jako 
rozwiązanie w tenninie tygodniowym od daty ukazania się oumeru. Prawidłowe 
rozwiązania - NA KARTACH POCZTOWYCH Z KUPONEM - wezmą 
udział w losowaniu oagród, ufuodowaoych przez fmnę " WAWRZON" przy 
Wybrzeżu Kościuszki 70 w Przemyślu. 

* * * 
ROZWlĄZMIE KRZYŻÓWKI Z I"-RU 3O/6J 
Hasło: "Książeczka oszczędnościowa tylko w BCt". 
Książeczkę oszczędnościową z wkładem 300 000 zł, ufundowaną przez Bank Gospoda

rki Żywnościowej w Przemyślu, otrzymuje Bo-Ja z Drobojowa (prosimy o kontakt 
l Oddriałem BGZ przy ul. Franciszkańskiej). 

T ANIE TELEWIZORY 
poleca 

firma "WAWRZeN" 
Przemyśl, Wybrzeże Kościuszki 70, ~ 12-12 (w. 148) 

H 

LEW (23 VII - 23 VIII) 
Wreszcie chwila wytchnienia. Co 

za ulga po codziennej gonitwie od 
świtu do nocy. Oczywiście, malutka 
fucha nie zaszkodzi, bo w portfehi 
się nie przelewa. Oszczędzaj jednak 
siły na jesień. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 
Choć tak bardzo zabiegasz 

o względy, ciągle napotykasz na 
jakieś opory tej drugiej strony. Nie 
rób niczego na siłę, na podwalinach 
przemocy nie zbudujesz szczęścia. 
Trzymaj się! 

WAGA (23 IX - 23 X) 
A jednak przymusowy urlop? No 

i dobrze, niech inni pokażą co po
trafią, a Ty zajmij pozycję krytycz
nego obserwatora. Powinno Ci się 
popra wić samopoczucie i wyostrzyć 
spojrzenie. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Nowo poznani znajomi grożą 

komplikacjami. Nie spoufalaj się 
zatem za bardzo z tym towarzyst
wem. To tylko blichtr. Oni naroz
rabiają jako światowcy aTy - -pro
wincjusz - będziesz spijał piwo. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Poczułeś się zmęq:ony? No to na 

co czekasz? Nikt Cię nie trzyma, 
jeśli masz ochotę zrób sobie urlop, 
zmień środowisko. Sam wiesz nll-j
lepiej czego Ci w tej chwili najbar
dziej potrzeba. 

KOZIOROŻEC (22 XII-lO I) 
Okazałeś chwilę słabości, uległeś 

i masz t~az wyrzuty sumienia? Tak 
po prawdzie, to nie miałeś nic do 
powiedzenia. Tak było postanowio
ne, a więc głowa do góry! . 

WODNIK. (21 I - 20 II) 
Nie poddawaj się! To tylko chwi

lowe załamanie. Z nastaniem jesieni 
interes pójdzie żwawiej. Nie Ty je
den znalazłeś się w dołku. Szukaj 
pokrewnych dusz, będzie Ci łatwiej 
przetrwać. 

RYBY (21 II - 20 III) 
Podróże na razie nieaktualne, 

trzeba bowiem przysiąść fałdów. 
Nie bardzo radzicie sobie w obecnej 
sytuacji, przydalby się ktoś bardziej 
doświadczony. Rozglądnijcie się za 
przewod nikiem. 

BARAN (21 nI - 20 IV) 
Ależ Ci się trafiło! Nie liczyłeś na 

wygraną? A jednak los bywa cza
sem łaskawy dla znajdujących się 
w potrzebie. Doceń to. Seria klo
potów już za Tobą. Wreszcie od
poczniesz od stresów. 

BYK (21 IV - 21 V) 
Szło już lepiej, i co - stop? To 

niewiary godne. 'A może Ty prowo
kujesz zły los tym nieustannym bia
doleniem? Zastanów się. Wewnę
trzne porachunki daruj sobie tym
czasem. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) 
To już chyba koniec udręki? A za

tem powolutku do przodu, byle 
tylko nie stać w miejscu. Wykażcie 
trochę więcej inicjatywy - kani
kuła nie usprawiedliwia Waszego 
lenistwa. 

RAK (22 VI - 22 VII) 
Staraj się unikać niejasnych sytu

acji, nałeżysz bowiem do nad
wrażliwców i łatwo Cię urazić. Wy
każ się aktywnością tam gdzie się 

czujesz mocny i gdzie na Ciebie 
liczą· 
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